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wany w kawiarni paryskiej 

przez .mlodezo niemca. 

SENORA MARTINA. 
meksykanka. jest nalstar­
szym człowiekiem na świe­
cie, liczy sobie bowiem 

170 lat. 

nia p wietrzn • r 
Rząd angielski unieważni' umowE:. na dostawę Niemcom 60 samolotów bojowych 

Hitlerowski plan pomocy Prusom Wschodnim 
Dalsze prześladowania działaczy katolickich w Niemczech 

Nowy 'Jork. 7 lipca. Berlin, 7 lipca {WSChOdnich został już podpisany przez tej prowincji. W okręgach rolnych mają 
.,New .York .Tlmes" ogłuza depe- Królewiecka "Pressen Zeitung" do- kanclerza Hitlera. być zakładane filje zakładów przemy-

szę swego londyńSkiego korespondenta nosi, iż nowy plan pomocy dla Prus Plan przewiduje uprzemysłowienie słowych Rzeszy. Chodzi przedewszyst-
który donosi, te decyzja niemiecka . o- Idem o przemysl tekstylny i przetwór-
siągnięcia równości zbrojeń 'I. sąsiada- p.. - kk' k- czy. 
mi wyraża się f~ faktami. Według in- OrOIUmlenle sowlec O amery ::ans le Projekt rządu przewiduje rozbudowę 
formacyj, uzyskanych z wiarogodnego • U istniejących i utworzenie nowych dróg 
~r6dła w Londynie, ostatnJe wysiłki Stany Zjednoczone wkr6tce nawią2ą stosunki dyplomatyc2:ne zRosją przemysłowe w Prusach Wschodnich 
nłemieckie ]i; dzłedzlolewoJskOweJ . komunikacyjnych wodnych. Zakłady 
zmierzają do rOZbudOwy floty po- • , ..•• • Londyn, 7 hpca. uzyskać mają zam6wienia rządowe na 
wietrznej. Stosunki amerykansko - BOWleckle zdaJą SIę wstępowac w okres przygoto. szereg lat. 

Dążenia przywódcUw: hlt1«owlkJeIl wawczy Berlin, 7 lipca. 
W tym wzsdędzie ujaW1llly się ostatnio, UZNANIA SOWIETOW DE JURE PRZEZ AMERYKĘ. Aresztowania posłów socjalistycz-
gdy ogłoszono śmJeszną bajkę o rai- Jak donoszą z kół amerykańskich nowomianowany poseł amerykański w nych nie ustają. '!W ciągu dnia wczoraj-
dzie lotruczym na Berlin, w cza.sfe któ- szego osadzono w areszcie posłów Stel-
rego miano rozrzucać złOśliwe odez- Sztokholmie Steinhardt odpłynął wczoraj z NQwego JOrku najpierw do Londyn'-l, linga, Litkego i Kinstlera. Jak się oka-
wY. których nJkt nie ~ldzlał, gdzie wyjaśnić ma z niektórymi członkami delegacji amerykańskiej, którzJ! 9rze zuje, zo,sŁali oni pobici dotkliwie przez 
. Minister lotnictwa Rzeszy Ooering prowadzają w Londynie z okazji konferencji rozmowy z delegatami sowieckimi, bojówki hitlerowskie. P-onadto osadzo­
domagał .sie wówczas niezwłocznego - w jakiem stadJum znajduje się sprawa uznania. no w aresreie sekretarza okręgu berliń· 
utw?r.zema poli7yjnych sil lotniczych. Steinhardt, jako poseł w Szwecji, będzie miał pOwierzoną specjalną misję ob- skiego frakcji socjalistyczne; Sendta i 
IstmeJą wszeIane dane, aby mniemać, unk' ki h • t In dst' . l St ó Z' dn redaktora pisma socjalistycznego we 
~e sity te .zostały już stwoflone. serwatora stos 6w SOWle~ Clewen ua ego p~ze ~~le. a, . a~ w Je o Wrocławiu "Volkswacht" _ Krangojda. 

Z drugIej strony, według wiadomo- czonych, gdyby przed uznanIem de Jure zaszła kOD1ecznOśc wYJasD1ema pewnych W ciągu kilku otsatnich dni osadzonO 
ści niepotwierdzonych urzędowo i kM- okolicznOści w rozmowach z rządem sowieckim. w aresztach ~koło 3000 socjalistów. 
re prnwd®~o~~ p~w~~w~ n~ ____ •••• _._ •••• _._._. __ • ___ ._ 
zostaną, chocid są bezwzględnie praw­
dziWe. 2ablnet anJ[lelsW polecił miru. 
strowi lotnictwa nte dOpuścić do wy­
konania umowy, zawartej m.łędzy mi­
nisterstwem Relchswehry a an~el­
skiem towarzystwem budowy aeroplar 
nów. a przewidującej budowę 60 apa­
ratów bojowych, pOdobnych do tych, 
jakie w roku ubiegłym dOstarczone zo­
stały Be12Jł. 

Minister IQtnictwa wykonał otrzy­
mane polecenie i dzięki jego nacisko­
wi umowa została zerwana. 

Berlin. 7 lipca 
(Polska AfencJa Te1egraflc.zna) 

"Oermaoja" donosi, te kierownik 
rozwiązane2o niedawno Związku PokO­
fu katolicko - niemieckiego ks. Strus­
mann na polecenie policJI poUtyczneJ 
został aresztowany. 

• • 
Z------ zy 8. 

Pakt wschodni - odpowiedzią na pakt czterech. 
Praga. 7 lijx:a. Europy Środkowej i Wschodniej na 

"Narodni Politika" komentuje pod-- dwie strefy: północną I południową' z 
pisanie konwencji w sprawiie określe- celem narzucenia pierwszej wpływów 
nia napastnika wskazując na ten fakt, niemieckich. a drugiej włoskich. 
jako na wydarzenie polityczne o donio- Zdaniem pisma konwencja stanowi 
slem znaczeniu. odpowiedź na pa'kt czterech i jest 

Państwa, podpisujące konwencję, ostrzeżeniem, kt6re wskazuje, iż jeśli 
łączą się woporze przeciw polityce nie odniesie ono skutku, - państwa 
Rzymu i Berlina. podpisujące konwencję zawrą silną ko­

Niemcy ł Włochy dążą do podziału alicję, 

Po rozbiciu konferencji londyńskiej 
Delegaci amerykańscy opuszczają Europę 

New York, 7 }lipca. tycznyoh, a nie teoretycznY1Ch Ifozwa-
Konsul włoski (Pat). Na Wall Street filie okaZUją żań. 

W MenłoBlee zbytniego zalnteresowanda losami kon- , LOndyn, 7 lIpca .. 
.. . De'legaci amerykanscy na konferenCję 

Pobity przez antyfaszystów ferencJl go~p()ldarczej, UWaŻaH\C' że Ilond'Yńską, prof. Moley i dwaj i!l1.ni od­
sprawa stabilizacji walm i sprawa sta- jechali okrętem "Mannhatbn" do Ame-

Memona. 7 lipca. wek cel:nych weszła w stacUllIm prak- rylcl. 
(t) Konsul włoski Hozz.i. zostal wczo-

raj pobity na ulicy przez antyfaszystów. Kpt Skarz· yn' ski- wra"a do kraiu Emi'gramct roz'k1e1l1 na mieście plakaty, e U ~ 

~~e~~~L ?t~:~:~aiaj:~o~'pl~~!: W ... d~e polskie nie zezwoli' .. _u 
t6w zawołał g-IOŚ'l1o: "Wszyiłtko, 00 tu- na przelo~ przez A~lon~gk 
taj napisane jest kłamstwem... Wów- Warszawa, 7 lipca. skIl w Buenos Aires wsiądzie na pokład 
czas trzech młodych ludzi, którzy stali Jak sil1 okazuje, zapowiedziany prze- statku "Arii a Star" i odpłynie do 
opodal,. wd!bleg-lo do konsula i ciężJko lot kpt. SkarzYńskiego przez Atlantyk Francji. Samolot jego wstanie Irozebra-
go pobNi. nie odbl1dzie sie. ny i przewieziony okrętem do PrancJi, 
~....... • Lotnik polski nie uzyskał zezwolenia g-dzie go zn6w zmontują, poczem kpt. 

.1
-- ~~~. -··I·ł··.···········I· na podjęcie próby przelotu i został we-ISkarzYńSki przyleci do WarszawY. zwany do powrotu do kraju. Powrotu jego należy oczeroLwać w 

W najbliższYloh dniach kpt. Skarzyń- pierwszyclI dniach sienm~a. 

nalro~y oslre zarządzenia \U Gdańsku 
szczegóły wielkIego konkursu I 
literackiego znajduJ, się prze.:iwko dw .... o- j .obo.azowi. 
w N-rze 6-tym tygodn1ka 'd d l h . 

Gdańsk. 7 lipca. na redaktorów opowie zia nyc cza- \ 
,,[O tydZień powies'['" I w dniu dzisiejszym ukazał się dzien- sopism obowiązek drukowania bezpłat- , 

_ nik urzędowy senatu Wolnego Miasta nie sprostowań i komunikat6w urzę-I 
z a w 1 e r aj ą o y ~i~dzy ~nnemi I Gdańska. zawierający rozporządzenie, dowych. I 
dramatyozną powIeśC ·.p. t. ....... wydane na podstawie pełnomocnictw, Rozporządzenie zawiera specjalne I 

Walka O dZI-ecko" e: Vi. spr~wie dalszego zwiększenia b~z- prz.episy o zwalczaniu prowokator6w 

'ł l
Pleczenstwa na obszarze Wolnego Mla- polItycznych. 

I sta. Akcja sabotażowa dotyczących przed 
CENA 30 GROSZY • Poza . obowiązującemi dotychc·.las siębiorstw użyteczności publicznej bę-

• ............................ rOłiDolZĄ~iami ... - .ostatnie nakłada _ d~ .!ar.~~._~~~ ~l~ni~ l' 

' . 

Wiedeń, 7 liJ)ca 
Pisma wiedeńskie donoszą, że wkrót­

ce już należy się liczyć z objęciem przez 
Hitlera stanowiska prezydenta Rzeszy. 

Hitler zostałby prezydentem Rzeszy 
na jesieni bieżącego roku lub przedtem 
W razie śmierci Hindenburga. Jak wia­
domo, Hindenburg mało zajmuje się już 
sprawami pOlitycznemi i cały czas spę­
dza w Neudeck. 

Hitler zostałby równocześnie prezy­
dentem i kanclerzem Rzeszy. 

100 miljonów dolarów 
Jo2yczki dla Sowietów 

Londyn, 7 lipca. 
Z Nowego Jorku donoszą, że rząd 

sowiecki prowadzi rokowania z amery­
kańskiemi kolami finansowemi w spra­
wie pożyczki w wysokości 100 miljo­
nów dolarów celem zak.upu maszyn rol­
niczych i fabrykatów prz.emysłowych 

Eksplozja pył .. 
węglowego_ 

10 górnik6w poniosło tmierć. 
Essen, 7 Ipca, 

W kopalni "GeneraI Blumenta!" w 
Recklinghausen nastąpiła eksplozja py­
łu węglowego, przyczem lG-ciu górni­
ków poniosło śmierć na miejscu, :1 8·:11 
w stanie groźnym odwieziono Uf) szpi­
tala. Specjalna komisja górnicza uada 
przyczyny katastrofy. 
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REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSm 

Kraków, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-50 

lo cfmlnlstracja 

dla całej 

MAŁOPOLSICl 
Kraków, 

ul. PIJaraka 4 
Tel. Nr. 165-00 

REDAKCJA przyjmuje interesantów od 11-1 przed połlldniem I od 5-·7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dzIał sprzedaży pisma) od 9 rano - w południe I od 4-7 wIeczorem - (dział 
inseratowy) od 9 rano - I 'IV południe I od 4-7 wieczorem. 

ADRES TELEGRAfICZNY: .. Express Ilustrowany", Kraków. KONTO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411.700 

Zywcem zasypany 
w czasie kopania ziemi 

Straszny wypadek miał wczoraj 
lniejsce przy regulacji rzeki Dunajca w 
Zakliczynie. 

W czasie kopania rowu obsunęła się 
ziemia i zasypała 19-1etniego Wojcie­
cha Nowaka. Zakopanemu żywcem po­
biegli z pomocą towarzysze i wydobyli 
go nieprzytomnego. 

Nowaka, który dozna! wstrząsu móz 
gu, przewieziono do szpitala w Kra­
kowie. 

Niezwykły wypadek 
przy ul. Basztowej 

Niezwykły wypadek miał miejsce na 
ul. Basztowej. 

Z niewiadomej przyczyny zerwała 
się antena radjowa, przeciągnięta z do­
mu przy ul. Basztowej 18 na gmach iz­
by przemysłowo - handlowej. Antena 
zaczepiła o przewody elektryczne i za· 
wisła nad ziemlą. 

W pewnej chwili nadjechało od stro 
ny ul. Długiej auto, które szarpnęło zwi 
sającą a.ntenę tak silnie, że zerwało wio 
szącą na przewodach elektrycznych 
lampę. Lampa spadła i rozbiła się. 

Na szczęście nikt nie zostal ranny. 
Na miejscu wypadku zebrał się wkrót­
ce olbrzymi Hum, a zawiadomiona elek­
trownia prz;ystąpila do zawieszenia no­
wej lampy. 

Sprawcy napadu 
na gajowego przed sądem 
Przed sądem okręgow.Ym karnym w 

Krakowie stanęli dwaj miesz~ańcy Bali­
na koło Trzebini 59-letni relnik Piotr 
Staszczyk i jego syn 23-letni Antoni. We 
wrześniu ub. roku 2iostałi ' <>.ni przyłapani 
przez gajowego na kradzieży gałęzi w 
lesie. 

Obaj rzucili się na gajowe~o usiło­
wali go rozbroić i pobili. 

Sędzia dr. Zalipski skazał ojca na trzy 
miesiące więzienia z zawieszeniem wy­
konania kary a syn.a uniewinnił. Oskar­
żał prok. dr. Stawarski. POWQdztwo cy­
wilne wnosił adw. dr. Kohane. Oskarżo'­
nych bronił ad",. dr. Warenha.upt. 

Pościg za złodziejami 
Dwaj zŁodzieje dostali się wczoraj 

do mieszkania Andrzeja Bilskiego przy 
Alei pod Kopcem. Złodzieje spakowali 
rzeczy i chcieli już zbiec. 

W tej chwili przybył jednak Bilski i 
rzucił się w pościg za złodziejami. U­
c~ekający po;rzucili część łupów i skryli 
się w ciemnościach nocnych. . 

Radjoprogram 
<, 

KRAKóW. 
11.50: Program na dzień bieżący. 11 :57: 

Sygnał czrasu. 12.05. TraJtWmisje zWMSILawy. 
15.00. Płyty gramofOlDowe. 16.00. Audycj,a elaa 
ch<tJrych ze Lwo·wa. 16.30-1S.15. Tralll6mi~e z 
Warsza.wy. IS.15. Odcz)"t. 19.05. Odczyt. 19.20 
Ro,zmaitości, komuni.kaiy. 19.35 Progr>am n,a 
dzień nastę.pny. 19.40-21.15. TraJD.SJDisie z War 
szawy. 21.15. KralkowlSlkie wiado'llloki bietące. 
21.30. Koncert z Warwa<wy. 22.00. Muzyka lek­
ka. 22.25. T rans.misj e z Waol'sz,awy. 22.40-
24.00. D. c. muzytki. leOOkiej. 24.00. Hejnał z Wie 
ży Mar;ackkj. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr M. lm. Słowackiejto - o godz. 2O-e! 

"Porw1lJna narzecz,om·a ". 
TEATR BAGATELA - film "Dixiana" i .. Re­

wia Krakowa" 
REPERTUAR KIN. 

ADRJA: - "Blond Wenus". 
APOLLO: - .. Wesoły karawaniarz .... 
ATLA TTIC - .. Błekitny Dunaj" 
DOM 20ŁNIERZA POLSKIEGO - .. Przezna-

cze nie' · 
PROMIEŃ. - "GalSnące płomiemie" i "Kawla-

renka" .. 
9 . ()l'rCF.: - "Kurier Syberyjski". 
~7TlJKA - .. Człowiek. którv ukradł serce" 
ś-i \l IT - .. Pieśr życia" i .. Niedole emigranta" 
UCIE CH;.: - ,No<cne .sądy" 

Mord rabunkowy pod Nowym Sączem? 
Policja wdrożyła pościg za sprawcami włamania 

NOwy Sącz, 7 lipca. lkobiety przewieziono do kostnicy w NCJ 
Władze bezpieczeństwa w Nowym wym Saczu, celem przeprowadzenia 

Sąc;zu zawiadomione zostary, że \V mie sekcji zwłok. 
szkaniu Marji Górkowej w Dąbrówce Policja wszczęta dochodzenie celem 
Niemieckiej, dokonano kradzieży. Wo- lIst:llenia sprawców włamania oraz 
bec tego pod wskazany adres udali się stwierdzenia, czy są oni sprawcami 
wywiadowcy policji. Jakież jednak by- mordu. 
lo ich zdziwienie, gdy w mieszkaniu łBardzo możljwe jest, że na widol< 
znaleźli GórkOwą leżącą bez życia na włamywaczy Górkowa dostała ataku 
łóźku. ,serca i zmarla, :l pr7.er:lżeni złodzieje 

Wezwano niezwłocznie pogotowie' zbiegli i nic nie zrabowali. 
którego lekarz stwierdził zgon. Zwłoki 

UmJ~łowo [~Ora mi~u~ała W ~toini 
Mąż i dwie córki zmarłej uniewinnieni 

-
Wielka wycieczka 

"koleją i kajakiem" 
Dyrekcja okręgowa ko·lei państwwych w 

Krakowie plIZy współudziaJe komitetu mJędJzyklu 
bowego orgaruz.acyj kajMco<wych i wioślarskich 
o,kręgu kraokowSokiego organitzuje w clmiach 15 
l 16 I~pca 1933 roku atrakCyjne, wyciec.z.kę pod 
ha.słem: "Kolej .. i Kajakiem" po zdro';owiska-ch 
Małopolskich na oocinku ,Kra.k6w - Krynica. 

Ro<zl{łrud jaoz.dy po<ciągu wycieczkowego dnia 
1S-go Jilpca b. r.: 

Kralk6w - odjazd )!odz. 15.25 
Tarnów - od~aozd god'l 17.07 
Kr)"nica - przyjazd godz 21.45. 
Powrót dnia 16-go LiJpca b. r.: 
KrynJilCa - odjaa.d. godz 8.50 
Tarnów - przyjaz.d godz 19.37 
Kraków - pn:yjazd godz. 22,11. 
Cena przej.azdu tam i zpowrotem z Krako­

wa zł. 10.70; cena przejazdu tam i zpowrotem 
z Tarnowa zł. 8.10. Opłata za przewóz Itajaka 
S7tywne~o 1 zł. 

Prz.ejazd wagonami puJ.manow-skiemi, w po­
c.iągu damcing, Wa.gM re.sta.ura.cyjny. W sZY6tkie 
miei~{)a numerowa.ne. 

Przed kilku miesiącami zmarła w 
Chromowie pow. bocheńskiego umy­
słowo - chora, żona miejscowego rol­
nika Małgorzata Sołele Wkrótce do 
władz policyjnych wpłynęło d011iesie­
nie, że Sołkowa trzymana była w stajni 
i źle traktowana przez rodzinę. Bito ją 
podobno, a zimą obnażano do pasa i po­
lewano zimną wodą. Wobec tego wła­
dze aresztowały męża Solkowej, 58-let 
niego Jana oraz dwie córki jego 25-let-

Pl'Zeia.zd kajlllk8l1Tll w dwu ch pa.rtj/IJCh: pierw­
sza Po,!>rrudem z MU6zyny do Starego Sącza, 

nic, Marję i 17-letnią Annę. druga - Dunaqcem z N~wego Sąc~a do Bo-
Wczoraj stanęli oni przed sądem 0- gumiłowic. 

kręgowym w Krakowie. Na sprawie tiu Wyohem,ka na odcinku Nowy Se,cz - Bo-
!!umilowice, pr:zez.naczona SilICzegó1ni.e dla kaja­

maczyli się, że matka ich byra umyslo- ków sztywnych. 
wo chora wobec czego trz:vmali ją W Uczestnicy z po<z.a Kra.k.owa mogą uZy6kać 
stajni jednak nie maltretowali jej. 70-proc0nlowe, z.nitkę na do,jazd d~ po.ci~u po-

Prze\"ód S" dowy nl'e wykaza' do- pularnego z.a okazaniem wykupi,o.nego w K,ta-
.v • <l. ł lewie bidetu kolejowego do p-ociągu po.pulamego. 

wodów WillY O karzonych wobec czego Zglosz.cnia dla wszystkich kajakowców talk 
sędzia dr. Zelipski uniewinnit ich. zrz e Sloony ch , jak I nle zrzesz.onych pn:yjmują 

Oskarżał prok. dr. Stawarsh bronił I Kluby ~aialkowo·Wioślar&kDe w KraJcO'wie do 
d dr Kno b I środy dma 12-~o l~pca b. T. godz. 12 w poło 

a w.. e e. PO'lostałe bilety dla podróżnych _ ~ie bio-
rących ud.z.i.ału w wycieCtlce kajaokanli można 

Teroryzował właścicielke restauracji ~:b\:i:~;,er:d:l~:w;r:;~t:n~:~:~:~ l:~ 
. . . piątku, dnia 14·go Hp'ca b. T,. do godz. 14-ej: Koza skazany na rok WlęZlenla "Orbis", Rynek Gł., POIIski Związek Tury6tycz­

ny, ul. Szpitalna 36 .. Wai!OM.Litt8-Cook·', Sław­
kowska 12. KMa oscbowa zagralIlhcz,na na dwor­
cu gt. w Kraocwie.-W pocie,gu lyLk.o 400 miejsc. 

W dniu 24 lutego r. b. przyszedl do 
restauracji Jana Szajna w Zbydniowie 
pow. krakowskiego 31letni rolnik z Kur 
dwanowa franciszek Koza i zażądał pi 
wa i wódki na kredyt. 

steroryzował szynkarkę. Po oddaleniu 
się, Szajnowa zameldowała o wszyst­
kiem policji. 

Wczoraj stanął Koza przed sądem, 
który w składzie sędziów Ostręgi, 
Stohra i Janickiego. slcazał go na rok 
więzienia. Oskarżał prok. dr. Panek, 
bronił adw. dr. Schneider. 

Ponieważ ustawa nie zezwala na wy 
dawanie napojów alkoholowych na kre­
dyt, SzaJnowa odmówiła mu. 

Wówczas Koza dobył rewolweru i 

400 bezrobotnych znalazło pracę 
przy budowie gazociągu z Jasła do Moście 

Jasło. 7 lipca. W związku z tern rozpoczely się już 
Jak wiadomo, pertraktacje między prace przygotowa wcze. polegające na 

koncernem gazowym "Polmin", a Pań- rozwożeniu rur gazowych po wyżej 
stwowemi Zakładami Azotowemi w Mo- wspomnianym terenie. Przy tych pra­
ścicach. odnośnie przeprowadzenia ga-, cach znalalło zatrudnienie około 400 
zociągu 'z Męcinki do Moście via Jasło, I bezrobotnych. 
zostały już sfinalizowane. 

Epilog bestjalskiej zbrodni 
Morderca siostry skazany na 15 lat więzienia 

Stryj, 7 lipca. pisanja majątku pozostawionego jej 
W kwietniu ub. roku we wsi Cier- przez zmarłą matkę. 

nica obok Makolaiewa dokonano w sto- Za dokonanie tej zbrodni Sąd przy­
dole. należącej do zamożnej rodziny sięglych w czasie kadencji zimowej w 
Mamczurów strasznego odkrycia. Oto Stryju skazał Michała i Włodzimierza 

naleziono tam na dożywotnie więzienie. 
zwisające z belki na powrozie zwłoki zaś Annę Mamczur za nakłanianie do 

28-letnieJ Stefanjł Mamczur. tej zbrodni 
Dochodzenia policyjne, oraz badania na 8 lat wiezienia. 

komisji sądowo-lekarskiej - wykazaly, Naskutek wniesionej kasacji Sąd Naj-
że zachodzi tu wypadek wyższy polecił ponowne prleprowadze-

upozorowane~o samobójstwa, nie rozprawy przeciw Annie i Włodzi-
gdyż na ciele denatki zauważono za- mierzowi Mamczurom. którzy stanęli 
draśnięcia. głównie ślady palców na szyi onegdaj ponownie przed Sądem przy­

W wyniku przeprowadzonych wów- sięglych w Stryju. W wyniku dwudnl,). 
czas dochodzeń, wei rozprawy, trybunał pod przewod· 

aresztowano ojca denatki 64-1etn. nictwem s. o. WechowSlkiego skazał 
Michała. 53-letnią macochę, Annę Włodzimierza Mamclura na 15 lat wię-
I 33-letnle~o brata. Włodzimierza zlenla. Anna Mamczur zaś została unie-

Sledztwo wykazało, że aresztowani OskarżaJ prok. Wallisch, bronili ad-
Mamczurów. l winniona. 

pozbyli się denatki dlatego, bo ta mając wokaci dr. Wandel, dr. Lindenbaum jun. 
zamiar wyjść zama! - zażądała prze- i dr. MuJińskl. 

= 

Pod kołami wozu 
W Stróżach miał miejsce tragiczny 

wypadek. 
Przechodząca szosą 40·leŁnia Karoli­

na Klimas nie zważając na sygnał nad­
jeżdżającego auta, usiłowała przejść na 
drugą stronę s-z.osy. Została ona potrąco­
na przez wóz tak że upadła i doznała 
wstrząsu mózgu. 

W sŁanie ciężkim odwiez.iono ją do 
szpitala. 

ZGLASZAJCIE WOLNE POKOJE UMEBLO­
W ANE DO KOM. ZJAZDU HISTORYKóW. 

W cbiaoch 28, 29 j 3() siellrnia gościć będzie 
Knalków w Bwych mura<:h VI MiędzynaroOO'wy 
ZjalZ:d R~\JorY'kÓW. Ba'!'dz,o licme; 1110ści uczes.t­
ników Zja.zdu nte będzie moŹt!l'a. ll'O'Ilrieśdć w 
hotelaoch. Dlate~o sekoja kwaterUlIIIkowa KOOli­
tetu Zjarz.du z<wrillCa się do miet9zikańców mia.sŁa 
Krai\(lo<wa z pr.ośbą o z.gła.SlZa4\ie poie<lYllcz.Y'ch 
od.poWli.edmhlCh pOlkoi z :pościele, i h.slugą mo<żli­
wi.e w centrum mi.a&t·a, w ceill<ie zł. 5 z.a dobę. 

Zgł,06IZeni.a do dni.a 1S-go liJp.ca b. r. prlZyj­
muj'e M. B~uro P:orpagrundy - IvLu~0Um Przemy­
słf.>we , ul. Sm.olcńsk Nr. 9. Kom~tet zalS.trzega 
sCl'bie upTlZedni,o oglaAl~lęcie ~ Ułk.va~ifilkowalIloie 
19~OSIZ()II1efO pOOc.o.u. 

Z MUZYKI KOśCIELNEJ, 
W kściele św. Ai!nieazki (Dietlol\\I'6'ka 30) 

w niecLzielę, d.n.Ua 9-~0 hpoa b. r. pooC.Z3,S M.~,zy 
św. o godtL. 12-e,j, p. A. Bi~leocktb (lęll1or) , Wł. 
Bnooa (ba.ryŁon), pro<f. St. Kowic\ti (,skr;zypcc). 
pwf. Z. Ło.ko<ciJ\~a (organy) - wyko·n·aią ~ie­
re~ utworów T.eltigij.nych: POZOU1, Gounooa. Do­
niaeiti'e~o, Ri.ZJz~ego, Tb.ame, Mackenzae. 

DYŻUR NOCNY APTEK. 
,Ąp'te<ka pod Zł<Qlta. gŁową" - RYMk 13, 

"Apteka poo Tl'lZoema KoronJmi" - ul. Reto· 
ryka 1. "Apłe<ka Dztel'nas·la" - tt~. Lubicz 7. 
Apteka - Stradom 6, ,.ĄpŁek<l 11Tll. Królowej 
Ja,diWi1!i" - ul. Karmelic-kn 9. 

W PocLgór'lu - "A,pte.ka pod Orłean" _ 
Plac Zgody 18. 

1Ha WYCIECZKA PO SrARYM KRAJWWIE. 
Zwiedzanie hi.torycznci świ ą1Y'ni n.a S.kałce, 

Gro,b6w ZalSłuż~nych oralZ kościoła Św. Trójcy 
(00. BotllJifratrów) o.dbęd,z.i.e .się w &obo,tę, dn. 
S·g b. m., jaJw 14 wyo·lI.'czka na.ukowa z cyklu 
Tow. Mil. Kraok. po.d kier. dr . .J. Dobrzvck;ego. 
Ws.tęp 1 :d. Zbiórka o gQ<.1,Z. 3.45 na Pl. Wol­
nka pod Ra,tus'lelT) (tram. Nr. t), 

TARNÓW Tam 
KRADZIEŻ BIżUTERII. 

Ostatnio po!)ełnin~ śmiałll kraodt!ież na szko­
dę Edwarda Turnhe~ma z Tarnowa któremu 
skra-dzi.<mo z z,l\Jll1Iknięteg.o mieez,kan'la cenną bi­
żute~ię. 

Jako podeirza<nego o kra.c1z:et precjo!ów 
J r~.ntowano nieja.kielfo .J ózeh Bednarza. ktć>­
" (' 1(0 C)·ddan.o do c1vsp.nycji wła uz sa.d.owych 



trzyle i syna 
Bestjalski zbrodniarz przyznał się 
Sąd skazał go na bezterminowe 

do winy -
" A 4-

WięZienie 
Warszawa. 7 lipca. 

Przed sądem okrę~o\vym w War­
szawie rozegraf się wczoraj epilog po­
twornej zbrodni. 

Na lawie oskarżonych zasiadt 29-Ie­
tni robotnik Piotr Malinowski. Malino­
wski pochodzi z Wilna. Przed cztere­
ma laty ożenił się. Ody żona Malinow­
skiego powita dziecko. mąż porzucił Ją 
i zbiegł do Warszawy. 

Nieszczęśliwa kobieta znalazła się na 
bruku bez żadnych środków do życia. 
Wyjechała z dzieckiem do męża. Ma­
linowski począł ją maltretować a w 
końcu zmusił 1ą do opuszczenia miesz­
kania, sam zaś zamieszkał wraz z dziec­
kiem u swej kochanki. 

Od sąsJadów Malinowskiego matka 
dowiadywata się, że ojciec maltretuje 
swe dziecko i morzy Je głodem. 

W marcu b. r., kiedy Malinowska 
znów przyjechała, aby zobaczyć swe 
maleństwo, - mąż jej oświadczył, że 

Po wyłowieniu trupa topielca proku- Malinowski na sprawie Uumaczył się 
rator umorzył dochodzenie i dziecko po nędzą oraz dowodził, że żona go zdra­
chowane zostało, jako nie rozpoznane. dzała. 

Dopiero w związku ze skarga. matki Sąd nie znalazł jednak w postępowa-
urząd śledczy przedstawił jej zachowa- r niu zwyrodniałego ojca żadnych momen 
ne fotograf je, w których matka rozpoz- tów łagodzących i skazał 10 na bezter-
nata swego synka. minowe ciężkie wiezienie. 

Pracownik zamordował swego szelil 
który go usunął z posady 

Warszawa, 7 lipca. 
Przed sądem apelacyjnym była 

wczoraj rozpatrywana sprawa Ignace­
go Mackiewicza, skazanego przez sąd 
okręgowy za zabójstwo swego szefa 
Władysława Sledzińskiego na S lat wię 
zienia. 

Mackiewicz został wydalony z pra­
cy, ponieważ palił w zakładzie papie-

rosy. 
Oskarżony kilkakrotn1e prosił Sledziń­
skiego o przyjęcie go do pracy, gdy Je­
dnak ciągle spotykał się z odmową, po­
stanowił Sledzińskiego zabić. ZadaJ mu 
cios nożem w serce. Sledzlński wkrótce 
zmarł. 

Wczoraj sąd apelacyjny zatwlerdzit 
wyrok sądu okręgowego. 

oddal syna na wychowanie, przyczem kk. 
nie chciał podać adresu pobytu dziecka. Czy bl·erzeSI udz·l:lł W on ursle 

Zaniepokojona matka przez kilka dni U 

napróżno starała się zdobyć jakąś wia- EXPRESSU ILUSTROWANEGO"" dom ość o dziecku, wreszcie tknięta , 
złem przeczuciem udała się do policji i" · 
::i~~~;:;';;~:~;::;;;e;;';; Dnlnłatn~ I~tni~~a [l~~al· ~ na [i~~i!. 
potwornej zbrodni. U Ij P q 

Idąc pewnego dnia na Pragę zaorał .J'" "'A.. - I tri. drulu 
ze s~ąsynb, kQ~~~~drlecl~al .~~.~~ •• r~~~~~o~~~ •• ~~r~z.e~~~ •• e~.~~~~o~&~~~~.~~ 
przechodząc mostem koletowym roze­
brał maleństwo - wrzucił Je do Wisły, 
zaś obranie zatopił w Innem mieJscu, a­
żeby znajomi nie mogli rozpoznać zwłok 
dziecka. 

Skarga kasacyjna 
Dunikówskieg,o 

została odrzucona. 

Iwoi uuoiowie JJinei U~OłJ· lło~liei~~iej" 
~chwytani na gorącYl1) uczynku włamania 

Warszawa. 7 lipca. W końcu postanowili zostać włamy-
W ręce policji stołecznej wpadli dwaj waczami. W tym celu wypożyczyli z 

niezwykli złodzieie. bibljoteki dzieła kryminologiczne, które 
Są nimi Edwin Chmara - Chmurzyń- poczęli studjowaó; Przestudiowali koJ 

ski i Henryk Choiecki. Obaj występ 0- deks karny, prawo międzynarodowe i 
, . Paryż, 7 lipca. wali na bruku warszawskim, podając się krajowe, autorów niemieckich i francu-

Sąd kasacyJny odrzucił skargę in- za generalnych przedstawicieli fa?r~ki skich zapoznali się z konstrukcją roz­
żyniera Dunikowskiego na wyrok izby opon lub za "redaktorów" prowmcJo- maitych zamków i sposobami otwiera­
wyższej, skazujący Dunllkowskiego na Inalnego dziennika. W ten sposób na- nia ich, poczem wyruszyli na wyprawę 
dwa lata więzienia. brali oni kilka restauracyj na większe złodziejską. 

kwoty pienieżne. Włamali się do mieszkania Zygmun-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ta Po~~kie~. kMremu ~~dli w~~ 

Wypaliła oko artyście rewjowemu 
18-letnlą dzlewczynt: odesłano do zakładu dla umysłowo-chorych 

szą ilość biżuterji wartości 3.000 zł. 
"Zdobyta wiedza" nie uchroniła ich 

Jednak przed aresztowaniem. 
Wczoraj znaleźli się pod kluczem, a 

obfity arsenał narzędzi złodziejskich 
Warszawa, 7 lipca. pastowała 10 na ulicy, strala sle dotrzeć skonfiskowano. 

Na wokandzie sądu okrę~owego zna do jego garderoby, tak że woźni teatral __ iiiiiiiii_~~_~~~~_. 
lazła się wczoraj niezwykła sprawa. ni musieli ją siłą usuwać. Katastrofa samolotu 

Na lawie oskarżonych zasiadła 18- W końcu postanowiła się rozprawić B I-
letnia dziewczyna Jadwiga Poletyto.- z Ordęgą. Ody pewnego dnia jechał W er lnie. 
Jest ona córką zamożnych rodziców, tramwajem, chlusnęła mu w twarz ja- Jedna osoba zabita, Jedna ranna. 
którzy mają w stolicy sklep. kimś kwase~. , Berlin, 7 M.pc.a. 

Dziewczyna ta chodziła często do Nieszczęsliwy artysta został zesz- Na korŁy tennisowe klubu Blauweiss 
teatrzyku "Mignon" i zwracała szczegól pecony i stracił Jedno ~kO. . w Berlinie spadł dziś przed południem z 
ną uwagę na artystę rewjowego, Ste- Jak .wyka~ato bad~~e lek.ars~le, Po- wysokości 300 m. samolot sportowy. Pi­
fana Mathias - Ordęgę. W końcu zako- le tyło Jest medorozwImęta I me.spelna lot uległ ciężkim obrażeniom, pasażerka 
chała się w nim. z~ys~6w wobec czego sąd poleCIł osa- poniosła śmierć na miejscu. Aparat j~st 

Od tego czasu rozpoczęły się dla ar- I dZlć lą w domu dla umysłowo-cho- zupełnie zdruzgotany. Dotychczas nie 

Uwit:zienie publiczności 
w Banku Austrjackim 

wskutek zepsucia sit: sygnalizacji 
alarmowej 

Wiedeń, 7 lipca. 
(t) Wczoraj rozeszły się po mieście 

alarmujące pogłoski, jakoby dokonano 
zuchwale~o napadu rabunkowego na 
Bank Austrjacki. Jak się okazało. wsku­
tek zepsucia instalacji alrurmowei, Wszy­
stkie drzwi wejściowe zostały zamknię­
te, przyczem publiczność była przez pe­
wien czas uwięziona· 

Na miejsce alarmu przybyły na'­
tychmiast silne oddziały poliCji i woj­
ska, przyCzem nieporozumienie zara,z 
Sbe wyjaśniło. 

B. sekretarz Ligi 
narodów 

ambasadorem angielskim 
w Rzymie. 

Londyn, 7 lipca. 
B. sekretarz generalny Ligi Naro­

dów sir Eric Drummond, mianowany 
z.ost~l ambasadorem AngIji w Rzymie 
na miejsce sir Ronalda Grahama, do­
tychczasowego a.mbasadora Wielkiej 
Brytanjii w RzymIe. 

Owacje londyńczyk6w 
dla wl,fnl6w sowieckich. 

LOGdyn, 7 lipca. 
Na dWMlfc Buckingham przybyli 

wczoraj popołudniu wypuszczeni z wię 
zienla moskiewskiego, dwaj inżyniero­
wie firmy "Vickers". Mac Donald i 
Thornton, witani owacyjnie przez tłu­
mnie z~romadzoną publiiczność. 

Samochody, kt6remi odjechali obaj 
inżynierowie wraz z rodzinami, obrzu­
cone zostały kwiatami. 

Inżynierowie Mac Donald i Thorn­
ton podjęci zostaną na bankiecie w 
rorei~n Office, wydanym na ich cześć 
przez min. spraw zagranicznych sir 
Simona. 

Syn ROCkefellera 
ma II, spotkat z Hitlerem 

Berlin, 7 lipca. 
(t) Wczoraj przybył do Monachjum 

syn słynnego miljonera amerykańskie­
go Rockefellera I zamieszkał u znanego 
malarza Hansa Defregera. Rockefeller 
odbędzie podróż po Niemczech następ­
nie uda się do Austrii. Choć ofiCjalnie 
zaprzeczają. jakoby Rockefeller mial 
s!e zetknąć z niemieckiemi sferami rzą­
doweml, wiadomo, że Rockefel1er będzie 
przyjety przez Hłtlera. ' 

Rozruchy chłopskie 
pod Budapesztem 

'Bu(Japeszt, 7 lipca. 
(t) Wczoraj aoszło do poważnych 

rozruchów chlopslvich w pobliżu Bu.da­
pesztu. Grupa chłopów. niezadowolona 
z ostatnich zaJrządzeń władz w sprawie 
sprzedaży mleka i innych produktów 
rolnych, wtargnęła do magistratu I zde­
molowała całkowicie urządzenia we­
wnetrzne. Zawezwano silne Oddziały 
poHcji z Budapesztu, kt6re dopi(;r0 
przywróciły porządek. 

tysty dni pełne udręki. Dziewczyna na- rych. zdołano zidenŁyHkować ofiar katastrofy. 

~atka j CarkB oliara~i zbrodniarzy~ ~~~~~~~~€~Z~I~I~~~~S~~~f~~~~€~j~~ 
!1Jestjalslii nopad ro6unftoD'U pod Wars.OD'Q dórnihów polskic:h W Bel.Ji. 

Warszawa, 7 lipca. ciosy tępe mi narzędziami, poczem zble- Bruksela, 7 lipca. Jedną z głÓwnych przyczyn strajku 
. ó f W' gli. Wśr6d górników polskiich w Belgjl ma być nowy dekret rządu belgijskiego 

Do zagrody koloDlsty J ze a ~gle!- Na miejsce przybył lekarz po~otowia duże zaniepokojenie budzą nastroje obniżający renty górnicze na starość i 
'a., we w~i Dąbrów~a (po:v: ~róJeckl), prywatnego, który stwierdził śmierć strajkowe, jakie przejawiają się w po- renty inwalidzkie. 
)) )UCZ~s meobec~oścl wtasclclela .. w~- Węgiertowej. Córkę w stanie bardzo szczególnych zagłębiach węglowych. W miejscowości Jammapes zastraj. 
:" Z[o. lolku os~bmk6w, któ~zy rZUCIlI SIę ciężkim przewieziono do Warszawy, Wybuch strajku stawia gÓrników kowalo już około 1800 górników. W 
J'l~ zonę Węglert~, 42-let?lą Annę, 9raz gdzie umieszczono ją w szpitalu Polskie polskich w niezwykle ciężkiej sytuacji, Lhnburgji proklamowano strajk, jako 
j - ; córkę 20-letmą Ewelmę. znaJdUjącą go Czerwonego Krzyża. Tło zbrodni nie albowiem jako cudzoziemcy, nie posia- protest przeciwko zatrudnieniu r,órni-
~: ~ przed domem. zostało ustalone. dający pracy' są oni wysiedleni z gra- ków cudzoziemskich, w szczególności 

Napastnicy zadali niewiastom liczne Policja poszukuje morderc"6w. nic państwa. Holendrów. 

30 d~ie(i ntonel. fi) r~~f:e Cztery wyroki śmierci w Berlinie 
§fET~aszn .. keułas ... of .. oudob~so_a za napad r ........ kowU. 

Paryż, 7 lipca. w pewnym momencie zarzucił tak gwał Berlin, 7 lipca. J dwuch pozostałych na długoletnie wiG-
"Paris Soir" donosi z Brukseli o tra- townie, że przewrócił się i spadł z wy- W procesie przeCiwko sprawcom zienje. Jak '},:iacomo, b:\ndwi J.'I;Ol1':]: 

f,'-:znej katastrofie autobusowei. która sokiego nasypu do Mozy. napadu rabunk0wego na transport pie- !napadU w biały dzień we wrzc~r:!u tlb. 
się wydarzyła na szosie pomiedzy Na- Jak dziennik donosi, w katastrofie nlęiny berlińskiego towarzystwa kcmu r. na jednej :z głównych .lrleryj mlastd, 
m~lr i Dinant. . zginęło około 30 dzieci, które zatonęły l ni~a~yjn~go, sąd przys:r;:gły.::h ~? !.>rzycz:!1ll jeJen .~ kunw.)je~tów rr:lTl:': 

Autobus, wiozący okolo 40 dzieCI i w rzece. osmIOdmowych, obradach .sk~zat dZl~ I por,tu zost,a~ Z~~Ilt.y na meJsCll, dwaj 
s; ';:olnych, powracających z wycieczki I czterech oskarzonych na smJ1erć, z,as mm odnJe~!t clęzklC r~ '!,', 
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Odparzenia słoneczne usuwa 
PUDER BEBE SZOFMA"A Ratu·my dzieci ulicy 
~ 
Koszałki-opałki 

We wszystkich miastach muszą powsta~ 
wzorowe przedszkola 

Mieszkańcy niemal wszystkich miast 
polskich mogą od pewnego czasu zaoh-

- WyobrAŹ so.bie moja kochana, że już serwować jak w nocy na ulicach kręcą 
w noc poślubną pokłóciliśmy się z mężem. Po- się 
myśl tylko - całujemy się. a on naraz szepce małe dzieci, 
mi do ucha: "Droea Anielko"... Anielko, kie· proponując przechodniom kupno papie­
dy ja nazywam się Marja. •• O mało mu wszyst· ros ów, zapałek lub kwiatów. Dzieci te 
kieh włos6w Di. wyrwałam. ,,Adolfie - po- są przez policję usuwane z ulic, spędzają 
wiadam do Diego - Jeszcze raz taka omyłka, noc w komisarj.acie, w dzień odstawia 
a między nami wuYltko skończone". się je do domu, do rodziców, ale gdy nad 

- Toi mu dobrze powiedział.. chodzi noc, z.nów są OOle na ulicy. 
- Gdde tam do.brze. J. tri omyliłam się. Z!lr<lZ18. ogarnia, gdy się pomyśLi co z 

Przecież m6j mlłŻ nazywa się J6zef, a nie tych dzieci wyrośnie. W. najlepszym ra. 
Adolf.. ':.U.' zie włóczęgi, w naj~orszym -

-++- bandyci i mordercy. 
Pdstwo R. wydali przyfęcle. Między ~- A przecież malcy, nie mający najczę-

:~~a1azł ałę ocz~cie r6wnież p. Kapuś. ście.j 7 lat powinni jeszcze spędzać dz,ień 
w przedszkolu. Opieka!lJad temi dzieć· 

Nte m6fł ioczebć tlę, aż wszyscy usi.ą mi ulicy jest k<lniecma.. Trzeba zdobyć 
PlIY Iłole. A .dy wreazci. zajął miejsce, przy. się na 

l1UI4ł do siebł. pudełko sardynek l zaczął łap· największy wysiłek, 
eiJW,'1e zJadać Jeu. po clru~.,. aloowiem ratując te dzieoi, dział.amy nie. 

Pai cfomll, ZIIŻel10Waaa, Ił&rała ałę odwr6- tylko w ich interesie lecz równiet w in. 
aU llwa.~ ~ci& od sardynek, al. n.pr6żno. teresie ogółu. Magistraty i gminy po. 
NIe włdz.c fuej rady, rzekła. winny zakładać jak na.jw.i.ęcej przedszkoli 

- Pał. KapU§cbiald ,dy Jem du:t.o IU'. poW!i.nny bardziej zainteresować się dzieć 

mi ulicy i nie dopuszczać by marnowały 
się one w taki sposób. 

Ale stwierdzić trzeba, że wina leży 
nietylko po stronie przedszkoli. Winni 
są również rodzice. Jakże często dziec­
ko, nawet zapisane iuż do przedszkola, 
idzie na ulicę żebrać. Zapytane dlacze­
go to czyni, odpowiada: 

"Ojciec kazali" 
Nie są to bynajmniej czcze wymówki. 

Policja niejednokrotnie stwierdz.iła, że 
bezrobotni wysyłają dzieci na ulicę, 
gdyż te prędzej wzbudzą litość i zarobią 
na kawałek chleba. Jest to tragiczne. 
Na wątłe barki 6 lub 7-letniego berbe­
cia spycha się 

troskę o wyżywienie rodziny. 
Sprawa dzieci ulicy nie jest wyłącz­

nie sprawą miasta. Powinna się ona stać 
sprawą ogółu, który od władz ma pra· 
wo domagać się otoczeni.a opieką dziat· 
wy i / 

karania ·rodziców 
wyzyskujących w ten sposób dziecięce 
łzy i dziecięce bła.gania o litość. 

St. 

:-.= Reżyser Stroheim szuka gorącz­
kowo nowych gwiazd... wśród staty­
stek. Ostatnią jego zdobyczą dla foxa 
jest 800ts Mallory, której znawcy prze­
pow'jadają wielką ka1rjerę. Pierwszy jej 
film będzie ,.Prokurator Gordon". 

= Po doskonałym filmie prodUJkcji 
Jesse L. Laysky'ego .. Zoo in Budapest" 
wywołał entuzja·zm "Maż silnej r~ki", 
naklręcony również dla foxa przez La­
sky'ego· Obraz ten kipi hUJmorem i we,r" 
wą. Doskonale oryginalne pomysły re­
żysera i ciekawa treść czynią z filmu 
tego widowisko wprost bezkonkuren· 
cyjne. Niezrównane trio artystyczne -
Elissa Landi. MaJ1'jorie Rambea.u i Er­
nest Tmex ("Zabawny człowiek z przed 
2000 la!") .- czaruje naprzemian swą 
bajeczną grą i hUlITlorem. 

dYDek, mam p6łałef, w' 1lOCy, alepn:yjemne, 
Ilły_. 

- Ił. ... proaę ,... - odzywa się Kapuj.j· 
c:l6IId - teł .am sny, tylko w ni. ale wierzę •. 

6ieldo zbożowo 

- Niebywała aktywność prezyden­
ta Roosevelta przed wYborami w Sta· 
nach Zjednoczonych poslulŹyla jako cie­
kawy materiał do nakręcenia filmu 
"Naprzód AmerY'ko", oryginalnej tra· 
gi'komedJl, napi,sanej przez Lanara 
T'rotti'ego. Słynny ten amerykański 
autor ScetllLcZlTIY wystawił niedawno 
sztUikę "Ameryka" wsp6lnie z Dudley 
Nichol-sem. SztJuJka przerobiona na ekran 
wywolała w Stanaoh ZjedlnoczOI1)11ch 
wielką dyskusję na łamach pism co­
dziennych. 

# Wauzawa. 6 ljpca. 

PIIDł P-..olc:zyk ma tak okazał. łasz4t, te 
ledwo mob .tę poruszać. l .. t objekte. po­
~chnycJa łIrl6w. I wreszcie p-.i Parasol. 
'cayk poelanowila przywr6aU "eJ S,ara ...... 
clZiej ludzk. fOl'Dlę. UdaJ. .tę do JedDetło li uf· 

Na. dtz.isiejsz.em ~ giełdy rzho,żowo-to­
wM'<lM"ei w W~ ogólny ohrót wydó9ł 
681 tomm.ę, w Hm t}"w. 265 łona!.. Not()IWSJIl.O za 
100 kIlg. palry'teJt W\a4t,()(ll W 8/l\Ulllwa w haavd.lu hur 
t<OlW)"m, w łoad.UlIlIIcaclt wagoo.O'WYch: żyto I-s.zy 
sbam.damd 22 - 22.50, p&lZenica czerwOOJa jana 
8ZJk<list.a 4().SO - 41.SO, p$Zoe.ruca jedn.oJita 39.SO 
- 40.50, pl!liZeoWl. 2lbiera.n.a 38.50 - 39.50, o­
wies 1ednodliity 17.50 - lS.50, owies zbi:eraaly 
16.50 - 17.50, jęo2lmiell. na loosz.ę 19 - 20. jęoz 
mig hrowlIIRlY becz; Olbrotu, gryka 18 - 19, pro 
00 19 - 3), gl'()oh l>oJ.ny z wot1klliem 23 - 26, 
groch V~tori.a. z w()rkiem 32 - 36, wytk.a 13 -
14, ł'llibin niebiooki 8.50 - 9, łubin żółty 10 -

11, sLemię m_e balcis 90 proc. 61 - 39, ml\" 
ka ps.zenna ga.t. l-szy 4S proc. l.uk&uso.wa 6Q-
65, mSJka p.sa;eama ~. l-sa.y 65 proc. 55 - 60, 
mąlka p~etma gaił. 2-gi 20 proc. po tuk.sU&()w~ 
50 - 55, maft<,a p6Zenna ~. 3-di pO\Ś1edcia. 2&-
35, mąka ż}'tMa pyt1MY1a gM. 1~8Zy 65 - 55 pr. 
36 - 37, ma)<.a ży!alIDa si,tlrowa ~M. 2-~ SS pr. 
Z7 - 28, maJka iyłal.ia l'UJOW\a 95proc. 27-28, 
OIbręby p&Zen.ne sz.aJe 13 - 13.50, OIbręby pazen 
ne śl'ednie 12.S(} - 13. otręby iyt.nie 11.50, 1IlI1-
chy lniane 18 - 19, nzepa!kowe 14 - 14.50, sb<>· 
necznilkowe 15.S(} - 16. 

- II. Szaro - montutle obecnie 
"Dzieje grzechu" (udzi'al biorą: Lubień­
ska, Damięc.klO, zaś Waszyński całkowi" 
cie nakręcił komedię z Pogorzelską, 
Burlanem 1 Dvmszą. 

naJrol1litszycll cJdrur,6w. 
Gdy Wl6cD., fU od prG!la wola UIZ.ęłlł­

włona do IW. męża. 
- WIe. kochlllie, cWrurt Zllpewd ..... 

• po mi..... ufdllł-i, będ~ 'W'dyla 59 kiło, 
• W t.lłl ~ę młersyła tylko 46 centymetr6w. 

= Burian opUlŚCU }UJt Warszawę, 
CIEMNY kataryniarz i preśniarz - J)(}siada.jący gdY1Ż r~lę SWą W komedjd pol-skiej jUiŻ 
kll!l'te IPifzemyslowl\ I kaucje oratL wlasne mlesz- nagrał. A:. _ to paa Pan.soleozyk l: Uep .. 

- y t.Idm r.e każemy zrob~ ze sk6ry, 
ktłra 1l04l.... po operacji cIwi. w.y pod_ 
r6łIM. ' 

Wysmukła linja i oryginalna indywi­
duaLna fryzura, uzupełniająca harmonij­
ną całość - oto moda doby obecnej. 
Fryzura taka' cHa wielu niedoścignione 
ml\rzenie, daje się obecnie z łatwością 
osiągnąć przez systematyczne pielę­
gnowanie Pixavonem. -Obfitre1Jiana tego 
wspaniałego mydła do mycia głowy o 
ąę,rd,zo : _ pr:.~y,teml!ym . zalla~hu ~<ada~e 
włosom giętkość, dzięki kt6rej daJą SIę 
dowolnie układać. Piękna. fa1isto·Ść wło­
sów i· cudowny lśniący połysk zawdzię­
cza wytworna pani pielęgnowaniU wło­
sów PIXA VONEM. Pixavon przyczynia 
~ w znacznej mierze do powodzenia, 
jakiem cieszą się w eleganckim świecie 

kanie z u.rządzenLem - poszu~uje na stale ko· A K .~. " Tak 
blety stars!Zej, uczciwej, energiC1Jllej l umiejącej = II fera ifYs.y,ny. nazyWa 
czytać - jako oPie!klllIlki. Warunki za um6wLe- się pol'sld film Chranows1ctego, w któ­
niem na miejscu. Zglos!Zenia nadsyłaĆ pod ad- rym wYstępUJje Uli Zielińska. 

~ 
PocI eh.... Iel:erza. 

resean: W,róbel Wojcle.oh katai!'Y'llian, Oorlhoe ............. _ .... _ .. .. 
ulka Zamkowa Nr. 5. 

- PaDl. doktoru, zapomaW ,. ~yba, 
.... J~ trzem. mJau.t.m.t poJ.ecn· mi- pu lwy. 

W DNIU H·go lipca 1933 r. o iOdz. 17.00 w 
kościeAJ.e 1>arafjalnym w m. Wą4ruźno (PO<lllO­
ru) odbędzie się śLub p. Widctorll • St~fa.nji 
Sopo!jńS1kiel z P. Piotrem Szuttll, - pl'llt, zaw. 
80 p_ p • 

UNlfW AtNIAM Z&Ubiony dowód osohisty wy­
dmy w ChrIz,anowie na nazwisko Lewek PeUer . 

--.4 kz)'k. UNlfW A1:NIAM zilUbloną ksląże~ę Kasy Cho­
rY'Oh, K'1'u6w. Stefwla Brodowa. - Nie, ... "polDDlałem droga ~ ale 

• j ihcła:ł.m .ob~ upfsa6 rMepłę. t .... 'mo.. UNIEW AtNIAM uub~ książ~ Kasy Cho­
rych. Klraków. A1ts~ter Abraham. t. tu pani ksyk -0WIId. 

';# 
..... 00 row.. wCZOll'a' w east. teJ okrop. 

TARNÓW· SZCZAWNICA_ Luksusowy auto· 
hus kursuje codziennie, prócz piątkÓW i 5Ob6t. 
Odjazd z Tarnowa - dworzec autobU$owy 9-ta 
rC'tIO. Odjazd Szozawni;:a 16.::;0. 

WLOSI!! materaoowe (roWar) alySte bez do­
mieszek, wyJI'a'bia Sortownia SZCZeci. K,raków, 
R,zemicza 31. 11 ... bany? 

- ()rpowhcWam ..... bafecdd. 
- Ja rob1łam pr-..... to AmIO. N.,.,...,.. 

1bt . .., męta. ... wytwome pame. 

IWONICZ Pel1iSjonat "ZOP.1ÓWl(A", pokole s./o­
neczne, całodzienne wyft<wintne utrzyma.nle. uro· 
cze centralne po ło żelllie , wolne od lrurzu. St!­
d/lowa. 

PIBKARNIA bez odstE21mego w pełnym r'Uchu do 
w.ydziell'Żawlenla. ZglOlSZetJHli EXJPl'ess. K'1'ak6w, 
PiiarSlka 4, pod "P iek aJl'iol a". 

2 

P ., I · -. ., I "107) gdyż r6wnocześnie 'Lwrócill się do a- teczce znaelziono papiery, zrabowane 

OZWO cle nam zyc gent6w z rozkazem. Przyhorowi ... 

II ••• - Wychodzimy... A pana Wizera Wnet potem wyprowadzi!a policja 
bierzemy z sobą! obu skutych 'llbir6w z pokoju. 

Powielt sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zański Po kwadransie kawalerskiet tazdy - Psiakrew! - mruk:Jąl przez zę-
zna'letli sie "Pod skowronkiem", ob- by Iwan Czugow - dalem się złapać 

STRESZCZENIE POCZĄTI:U POWIEłCL _ - ~ gdzie z~ajd'1l}ą sie w tej chwili skurnym brudnym hoteliku: zamieszika- jak zW1"kły wróbel! - a to w~zystk,o 
HaJJ.n.a ltaj~ bezroboWa .tenot-ytpilt- Sikrad~lone papIery - badał ostro nym przez nierządnice, sutenerów i d1atego, że zamieszlkalem w pokoju 

b, ~=:~ jer~a~U=erSI~a:weł Petron. . . I inne podejrzane elementy pod feralną trzynastką ... 
Pnybor. 11 któreao JDalazla chwilowy pmy· :- Iwan CzugOW ma Je Jeszcze przy l Na widdk policyjnych mundur6w, 
tulek. solne - tłomaczył dyrek,tor - Targo· 1:awrzało w nim niby w ulu. Nic dziw· ROZDZIAŁ SZEŚĆDZIESIATY TRZECI 

Po wIelu przej!clach Halina otrzymuje waUśmy się jeszc'Le O .wysokoŚć na" l nego: nie było w ńim nawet jednego M· h ł ł· .,. ~ 
poK~;:ich~~::Y4rr~b~!~oZbaź=wa grody, jaką otrzymać rrueh włamywa- lokatora. który nie miałby czei{oś na IC a na ozu Smtercl 
Zbarasklero odIIosi • ~taIe do IQ. CH .. , S'Umieniu. fakt. te odzyskano cenne:! jego szki-
Jeoklej. - A tle 1m pan dawał? L i' tr uj c si ce, uradowałby ogromnie Pa wla Przy-Halina W}'Wula na ZbllQlew!e oIbrzy. ecz agenc. me za zym ą e 
mle wrażenie. co nie 1W:lo uwa.1i hrabl~ - Um6wiiiśmy się na tysiąc do· nigdzie, parli na pierwsze piętro, gdzie bora. gdyby nie to, iż stan ciężl\O ran-
lab ell i. tyoh ... Ale ponieważ robota była mo-j pod numerem trzynastym kwaterowal nego Michala nie tylko, że sic;- nie po-

Paweł PrzybOlr, IGt6ry w. mttdzyczul.. kra, Czugow tąda podwÓjnej sumy ... Iwan C'bUgOW. prawil, ale przeciwnie, kkarL.e mach-
d!r:!1j -= *:"~h~~ ww=: A Ja da.wałem mu ~ tysiąc pięćset Silni agenci, nie bawiąc się w 'da- nęli już nań r~ą. 

Wskutek n~ef intrygi Izabol!ł traci złotych... . .. remne pukanie. w jednej chwil! wywa- Tylko jeden dCJkt6r Jdiński. wzru-
Halina posadę bony małej Real. - ... MaJąc do dyspozycfl PIęĆ ty. lili słabe drzwi i wpadU z wy-ciągnie- szony rozpaczą PawIa, w Jalsz,Vm cią-

Wydalonej Ile służby ddewczynle za·Sięcy dolar6w, przeznaczonych. na ten l temi rewolwerami do środka. gu trwał przy łożu umier.lj'1 __ C~O. ro-
proponowal hr. Zbl.iniew. by został. JeIQ cel przez pańs~ich ame.rykańsklch mo- Widok, jaki przedstawił się Ich 0- biąc mu niemal co g-odzi:1G zastJ' 7 \'lk i 
kOC~~~- u1~:18.'f=:rator lamocho. codawc6~ .... Nle~le, chCIał. pan zaro- crom był dość POST.lolity, otrzaslkali kamforowe, ażeby ratować Z:llllic,':-:-
dowy. Różne instytucje ob.cp, od nlop na- bi'Ć ... - IrOTIlC~me Lauwazył Petroń. się z podobnemi obrazkami w czasie jące serce. 
być patent. Wlzer rozłożył ręce. bł 6t h l' 'h Jednak czwarteg-o dnia LlZ;:.r-:: '~'a 

Sz.ajk.a. apasz:.6w ~ kuę r; ~ - Co robić: prawdziwVObiznesmeI! *I~h':' w r . nyc me ma~ złodziej- się agonja. 
PlI'ZyOOn. M.!..cbd ~ aięilk.o %MAT. zarabia gdde 1 He mot e... to zasada A za.4-em'. na stole b-at·erja push "".1. Paweł nie odstcPował na wct nR mi-

Dotoktyw Petrod Jest na tropw. doo>rego kupca .~ 'y'Wl nute od przyjaciela. 
Komisarz przerwał niecierpliwie. flaszek I ślady sutej libacji, ~ na łÓtku Nie sPal już trzecią noc i t\'lkr; s'.nj 

Tu, grotnie zwracając się do nieprzy- - Mniejsza zresztą o pańskie ku- i otomanie dwaj meżczyt~i I dwie P!- młodości i żelaznemu zc]rCW;l1 -.,.- '_ 
tomnego ze strachu winowajcy, zapytał: pieckie" teorje ... NaiwatnieJsze w .. tej jane, pól nagle prostytutki.. . dzięczaI, te jako tako trzi'mal sit,: nn 

- Jakich pan mial wsp6InikÓw? ... chwili: gd:Lie motemy zna'letć Czugo- Nim CZug'ow 'roolat dlwYcić za n02'ach. 
co to za jedni? wa? broń, jll't porwały go za ramiona siln~ W mUczeniu i z rOZNlL'Lil c; .. " .... l :"l.- l 

Wizer nie taił niczego. Opowie- Indagowany llOczął stękać. d~onle p()1łofant6w, nakhdaJą:c nan na cora'L bardziei zannL1aJ;1ce ~ i,> r~'. 
dział ze szczeg6łami w jaki sPosób - Ateby p.owiedzieć prawdę... to kaJdanld. . " _ lłez,ki umierającego. z trwLlg-r\ ślet1;:ii 
zaangażował znanei{O sobie emigranta mieszlka on w hoteliku "Pod skowton· Drugi -- llłewytrzet~lonv Jeszc~ je~o nłerowny oddech. 
rosyjskiego Iwa:na Czugowa (tego sa- kiern" ... ~'lialem konferować z nim o Pio CałQtl~C1lem pijaństWIe. nIe b ron II Tak! mial Michat wiele \\' ld. J) ":e -
mego .. który podawał się za sztab ska- dwunasteJ... s ę nawe .. ' . dewszystkiem lubił zag-ląaa.: d ~) ~\,l'l" ',-
pitana Fiedorowa) a ten 'l1kolel wziął '! Petroń I komisarz sPojrzeli na sie" . CjioŚ'la? - zap~l.t ~oidąda~c b. lecz była to drohnosH.:a \\' nnr(l\\'-
sobie do pomocy dwuch stolecznych bie Dorozumi'ewawczym wzrokiem. na J(lgO asną czuprynę e ro . . HIllu z wielkością i dobrodu ';zn:lś" l? 
kasiarzy Gliniacza i Cioślę, kt6rzy też Widocznie pomV'śleli o jednym - - Talk - błamie odparł oprysze1o. jero serca. 
we trójkę dokonali znanego napadu ... J zresztą nawet nie moglo być inaczej=- 'MI, .~owanej -w: nocnym stolłku (Dalszy ciąg futro\ 
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!~ , . ' Napisał JAN BILEWICZ. ,.-
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL - A jak tam perły? Nie odwiedził - Czy pan zwarjował? dzo cenna kolia pereł, strzeżona przez 
Ela Rober1son, piękna wolty~erka I Rex pana Mister X? Martin nie zostal mu dłużny: kńlku algentów i komisarza policji śled-

słynny akrobata, przygotowują się w wc- Martin omal nie krzyknął: N" t ' b czeJ', J'est zamlrnl'ęta W domlu ambasado-
~ie cyrkowym do wystę.pu, . , - le zwanowalem pallle am asa- • 

W plęknei woltyżerce kocha się skry- - Perły? .. Przeclez perły są u pana dorze, mam wrażenie, że to pan nie zda- ra meksykańskiego, Ow człowiek do-
cle klown Priko oraz pewien stały bywa- pod poduszką, panie baronie. Około je sobie sprawy z swych postępków, - szedł bardzo rychło do przekonania, że 
lec cyrku, kt6rego nazywala .. młodzieńcem I godziny 12 wziął je pan z-e s<lbą! Mam świadków na to że około dwuna- nie dostanie się do wnętrza drogą wła-
ze szramą". l 'T b bł" d t P d Po występie en, na aren e wpadł lek. Po tamtej stronie drutu rozległ się stej zabrał pan perly ze sobą. Proszę ze I mania., rze a y? u:zyc po s. ępu, 0-
klm, sprętystym krokiem Rex, Akrobata okrzyk przerażenia. mnie nie robić wariata! ! stęp miał polegac na tern, ze wlamy-
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. _ Co za perły? O czem pan mówi? Dalsza rozmowa była prowadzona wa:c,z nadał sobie TY,s'! i powierzcho~-
ne~xp~~~~e:~~le % ł!rlliPezu wśród ogól- Kto zabrał perły? w tonie coraz spokojniejszym. Wystar- ~osc prawego własclclela p~reł. ,To n~e 

Zabier&ją ~ do ~1taJ.a. «dz.ie akroba~ - Jakto kto je zabrał? Przecież nie- czyło wymiany kilku pełnych rozwagi Jest tak trudno, trzeba mleć Jedyme 
tra~t~dw~e ręce... ma więcej jak trzech gadzin od chwili, I słów" by obaj, baron i komisarz. doszli pewne zdolności i obycie w świecie tea-
lśą&~i:g.o. emEdm~ s:rl:dm '~dwia:J:~ gdy opuści! pan swój pałac. W moich II do niezłomnego przekonania. że ktoś 0- tralnY1m, 
Elą ra.Daleio aik.rob&Itę w ~u. gdzie wol- oczach chował pan koUę wraz z futera- degrał wobec nich bezczelna komedję. - A pan Alrtur Renner to obycie 
t ka ek . b X przecież posiada, yżer pr.z onYWUJe ~ o eweJ rmł{)ści, łem do kieszeni od marynarki. Tym kimś ył oczywista Mister, _ Niezawodnie, proszę pani, Jed'nak 

Tymczasem do Sta.I!leok:iego zwróciła się Pan ambasador był wściekły. 
dawna lero przyj aCl6N!:a. Rega Szybska, to założenie nie było wystarczające, 
c6rka bogatego ]ltfZemysłowea, CZYni ona R d· ł . d· es "ąt • S Trzeba było obmyśleć pla'n, któryby 
mu wy~ug, te nawiazuje znajomości z OZ z.a oSiem ZI I y o my upoważnił domniemanego posła do po-
"cyrkówlc.' . 

Ojciec. na.maWlia Edmunda, ..by ze:;wał ... I d - Iłl wrotu do swego domu. Rzecz nie była 
I cyrk6W1ką i otenił 6ię z Regą , Sz.yb~ą, 1 .... e O gJDU O.... tak trudna do wykonania, ale należało 
fdyt to mu fMt potrzebAe d.o fe;g{) mfere.sów. ją wykonać, zanim pan komisarz Mar-
1ion~=o.s=:aI:~~ał wi~i ~~~ Mister X, wrócił do domu wesoły ilani pod "M" ani pod "X,", Wiem doorze, Hn otoczył cały dom siecią dzwonków 
piękności na całą Polskę. Na konJru.rsie tym podniecony. Kradzież w pałacu de la że Mister X. i pan Artur Renner są iden- elektrycznych i sygnałów alarmują­
miała być wYbrana Kr6lowa PięknoścI. dla Tour była maistersz!ykiem Zasiadl przed tyczni. Czy ieste,m zatem dobrze połą- cych, Cóż czyni włamyWacz z towa­
której r6tne towarzystwa przeznaczyły lustrem i począł śCierać charakterysty- czona, Czy mówIę z panem Renerem? rzystwa? Ju'ż poprzedniego dnia dosta-
łączną nagrodo w sumie 50,000 złotych. k P l' 'kI ' . bl' k 60 tk' J'e Sl'ę bez tr"·d',nos'cI· do trórnerro pokoJ'u Reia Sczyb, 1ca ebula ei~ o _y.k.a.oie ę, owo I zm y rysy lUZ IS o - 1 Teraz nie było już innego wyjścia, .... b b 

pie.rws.zej ~y na koruu1rtSie piękności. liczącego barona. Z pod gęstej powloki Trzeba było złożyć broń: pałacu posła i w dobrze u'krytem miej-
uLicz.nJ; foł~ wywyła za pośred.mctwem s,zminek wyłaniała się pogodna i inte- _ Tak jest, tutaj Renner. ale co do SCiU instaluJe małą, nikomu szkody uczy­
e3lkła u fotOl(!rdtcrm:J.eg.o ,.Aida" łot~a.fję lIgen,tna tw, arz .. , A, rtura Rennera, zna- tego, bym był owym tal'emnl'czym Mi- nić nie mogącą bombę. Bomba miała po-
Eli równiet Da ów k~urs. Zdięo.Le to do- k l d łączenie z tą samą InstalacJ'ą dzwonko-
konane za..ta.ło w cza.eie. Jdy Ela po ~u- omItego Iter~ta I ramaturg~. ster Iksem na to mogę się zgodzić tyl-
ucz emu pał&cu błąkała mę 1>'0 ulicach Renner ~dlął czarny garmtur, czar- ko w formie przypuszczenia, wą, po której tak szerokie korzyści obie 

:Ela uzyskuje pierwS:Zl nagrodo pod wa- ną kos ul c O k t Wydo cywal sobie komisarz Martin· Tylko, 
wrunkan/aemS,tanżei-~'~lewŚ;.1 się % zawutu zamordo· był ma~kęę zI ki~~~:ni~któ::;~~l z ocz~ - Doskonale, Dajmy na to. że mó- że dmt odprowadził sobie włamywacz 

""-'" ... wię z tajemniczym Iksem? Miałabym nl'epozornl'e .lo mych t h t odu Następnogo dnia eła ~tyka slo ze leszcze na ulicy, zapakował wszystko . u sa sz ac e ogr 
11. .lIł>rz :vmierzedcem Re g!, LewafIskim, w gabl- starannie i umieścił w skrytce swej du- do niego kilka pytań? od ulicy, 

necie restauracji .. Trocadero·'. Lewatis~l że! szafy. Zatarł ręce z zadowolenia. - Słucham. Będę się starał pani od- Wolno, czy nie wolno prawemu wła-
~rzyr~e~a. te J)O.tDOłe jej w uzyskamu _ Udało się Niema co' Aż przy jem- powiadać w tern przypuszczeniu, że ie- ścicielowi IPalacu spojrzeć na swój dom, 
szybkIeJ rehabll!ta~li. "stern ową znakomitością ze świata pod- f,!"dy zostawia w nLm tak wielki skarb, 
i z!;?: ::t

ll 
L~Uld przJ!hY'W'A do Eli ~~:;. pomyśleć, jaka to byla czysta ro- ziemnego. jak kolję z wspaniałych pereł? Przebra-

Podczas sozamota,nia sic rozlera sio strzał Zagłębił się w miękki fotel klubowy. Znów dobiegł uszu Renera wesoły, lIy ju'ż i uchrurakteryzowany na barona 
ł Lewa4sk1 N.da lDIJ11W'y na zianio, I2a Wyprężył się cały i podłożył splecione zJekka tryumfujący śmiech: włamywacz czekał, by prawdziwy ba­
Pl'Ze~~o: uclek,.!' wt'~ 1lUZCZ".,ł-., _. ręce pod głowę .. , Ktoby spojrzał teraz - Tak to lubię. Doszliśmy wreszcie ron opu'ścił po dłtU~szej rozmowie pałac, 

--+"ł M. p~ i ,.~ ~"'~yl. na ~enenra, niechybnied. ostrzegłby w do porozumienia. Pan ambasador wdał się d'o hotelu na 
Zgłasza ., do Dief rd,.. .. R.a&ki, pt'OP jego oczach i w jego sprężystem ciele, Renner czuł się pobity TIlt wszvst- prawo, a od strony rogu na lewo poja-

pooujl\>C łe4 wielką ro.t. w 1I.mie, sI'łę, energJ'ę l' SkUpI'Oną wolę. Młodość O b k ó ó ł wił się jego sobowtór . .El kich frontach. so a, z t rą. m wi , Wystarczyło tyllko połączyć druty 
a, lmYlmuje tł ])l'oJ)OZJ"Cjo. !Wieki i zdrowie tryskały 'z tego człowieka. miała nad nim przewagę poważną. Bez z baterJ'ą elelr 4..ryc""ną. namawIa Ele .by z nim wyjechała za~II!IlI- •• .u " 

eę, gdzie uczynI z niej wieJ:h gwiazdę fll- ., najmniejszej pauzy melodyjny glos po- Lekki, nieszkodliwy wYibuch posta-
mową Okolo godz, 8-ej rano obudził Ren- stawił pierwsze pytanie: 'l' l h 

Stęp udaJe si, iIo Rałioklel(). by S%CZe- d WI na nogi wszyst de czuwających w 
rze z nim pomówić nelia zwonek telefonu. - Proszę mi opowiedzieć. w jaki pałacu barona, Po kilku chwilach zjawia 

W czasie te1 wIZyty Stop majduj.e w Hallo! czy to M~ster X,? -sposób zabrał pan, mówiąc delikatnie, się sam baron' Irytude się i chce gwar-
ubumie fotoilruję BIl udeclykowa.ną RaBe- MÓWIł glos kobIecy. perły barona de la Tour przeznaczone tern wiedzieć o co chodzi. 
ldemTu, Stęn rozgoryorony ucieka. Renner zbladł. Po raz pierwszy ktoś dla jego córki Wandy? - Bardzo z pana zręczny człowiek, 

ymczuem Na decy<klJe sie wyjść za- 'k t· t' , , t d d t 
mąt za Stole I mówi o tern Rał!ckiemu. przem!lą lego, aJemmcę ~ o w o a - Renner czul, że traci grunt pod no- Teraz domyślam się sama reszty, Na-

Po pOW'1'Ocle <10 hoteLu znajduj Jednak ku kobieta. KobIety potrafIą być w ta- gami. wet tak wybitny włam}'lwacz jak mistrz 
ł>Ote&'t1a!ny Ust Stęgi. który plszc,e te 0l)U- kich wypadkach bardziej nie litościwe i _ Skąd pani o tern wie. O czem pa- X me wiedział. jaki jest sekret zamku. 
szeza j" na u '\Wze. me PDdallP,1C Jednak okrutne niż mężczyźni. ni mówi wogóle? . Udawał więc baJ'ldlZo Il'oztargnionef,!"o i 
pOwodu tej nagłej ro.zl~ Co czynić? Miał już na myśli slo- _ Dałby pan spokój' t,,,..,., w'''''rp.t'''''''. zdenerwowaneg-o po to, by owo słowo B1a jest 2IrOOIpac:zoua, gdy t stało slo to • M Ił'" ' d k ' Jau y!l'."" '-'Ul 

po udzieleniu odmownej odIPOwied-zi Ralic- wa. " , y ne p~ ącz~me., Je na zame- WIDd'zę, że nie czytał pan gazety dzi- usłyszeć od komisarza. CZY nie tak 
kiemu, Oboon!e wiec zmienia zd&me o 'WY- chał tej struSIej pohtykI. Trzeba stanąć siejszej, Nasze pisma prac'Ulją doskonale. I byto? 
letdża z RaJlicldm do Wiedma. oko w oko z niebezpieczeństwem. Rzecz się wydarzyła po dwumastej w -:- Talk było istotnie, - Na~tąpiła 

Tam ~ta!e ~tOW8IIJI. pod zarmte<m Próbował przemówić, ale z ust Je- nocy, a wYdała się okolo 1rzeciej, ale chWila pnzerwy, RCl1ner postanowił wre-
~~r:f:;;~~ d~rz:tec:~ikte~~. lantów,! g? dobyw~l się tylko bełko~. Jes~cze j-uż pojawiły się kirót!l<'ie notatkii w dzia- szcie dowiedzieć się z klirrn mówi: 

RaHdk,i d.owiaduje m. a.dki~m, te kIlka ~odzm temu~ p~ udanej kra~ZIeŻy le z ostatniej chwilii prawi,e we wszyst- Czy wolno teraz mnie skolei za-
Ic&iążę Piec.7JO.rw baJWi w ~u i przeby_ U posła meksykanskiego, czuł Slę tak kich 'Pismach, MUJsi pan przyznać, że dać pani pytanie? 
:: .w ~ym ~Y~ hot~u ."Tivoh", . RetYl!er bezpieczny i tak pewien siebie. nasi redaktorzy są prawie tak samo - Stucham! 
k !I'J~ 911ę w;-ęc ruezwłoc.zm.e. do n;ego. by Przerażony spoglądał na słuchaw- obrotni J'ak i pan, - Z kim mówię, proszę pani? 
SLązę zaświ.a;d.czył, t. E'la D'!.e ma D4.C wsp61_ k j kb d '" M ' 

nego z kna.drz.ietą jego brylu!t6w. ę, a Y spo Zlewał SIę, że lada chwl- Zdumiony Renner postanowił zrvu'" owi p~n z przyjaciółka, Musi to 
Ku Mumian:ht fednak 1ta4icldi. biątę la z czarnei tubki telefonu wyloni się cić maSlkę. Czyżby gazety donosiły kim P!łI1JU narazle wystarczyć, I tej rrzy,ja-

~twLe<rd.za .w tabinemłe komisaau. te Ela wróg, który go zdławi. . jest Mister X. clółce zal~ży ~>ardlZo na tern, bv nerły 
Je&t wła..ś.me ową Emmll SclmeliJder, )gt6ra Z tamtej strony ktoś coś mówił. Nie 'l l .. . 1 znalazły SIę dZIś w rękaich baronLl. Przy-
ekrrudła mu brylam<ty. d' . (J os sta się jeszcze więcej słodk, jaci6łka uważa że teo-o rod ' 

Okazuje &ję bowiem, te kslątę Pleczor- wie ząc co czym, Renner przylozył nit dotychczas, I ' b , ., zaJu c~yny 
ski wróci! do emmy Schneider i chce ją słuchawkę do ucha. Był to glos melo- _ Przykro mi brurdzo że pana tak póty są bohaterski~, p,ól~1 Się O~T~llIcza-
uchron,ić od aresztu, dyjny, O słodkim tembrze i wyrafnym 'l .NI k d' 'J Ją do rzeczy o Wielkiej wartoscl [l,rty-

R~lt~kl udaje się tymczasem do swego angielskim akcencie. Taki głos nie mo- przerazI am. e s ą 'Że zno~. e- s1ycznej a mniejszej na ry'ruku jllbiler-
przYJacIela, Stefana Malina, który lest dy- ' h d'ć d b ' b' stem przekona,na" że przy tych sY'Slte- skim. Przy'jaciółka 'Uważa, że bedzie 
rektorem hotelu "Tivoll", Malin przygoto- ze poc o Zl o oso, y me e~Ple~znef. mach pracy '\lida SIę panu zachować swe z,rrlJU'szona zawiadomić wyd . ł 'I ' 
wał jakiś plan, kt6ry ma zdemaskować - Hallo, hallo! NIe odpOWIedZIał pan incognito jeszcze pnzez dlu~Le lata. To J'eś1i si an d' , , '. ~Ia . s e: czy, 
prawdZiwą :Emmę, na pytanie. Czy to Mister X ? moja osobLsta tajemnica którei nilkomu ' ę p o Jej zyczenlLa Ule zasto-
, ela zos.taj~ wreszcie zw~lnlona i wyjet- - Znów to samo. Co robić?... ' d d P ,'" k 'ć sU'Je' dza z Raltcklm na Semmenng, gdzie prze- N' " n!e Zl Tal zę. roszę SIę me lllepo Ol W tej same' eJ 'l' k 'k' 

bywa równi eż Rega Szybska w towarzy- - le, - zdecydOWał SIę - to me mistlrru Renner, panie Iks, l I,WI I ,omullll aCJa z~-
stwie bogatego młodzieńca Gustawa Mus- Mister X. Rener zaniepokoil się: stała prze:wana, !'JleznaJoma o melojYl-
sego, Srebrzysty śmiech wpadł w ucho C ó łb ' 1.(. _~~ nym głOSie odłozyła słuchawkę. Qd :El - zy m g I ytm pamą pros" o mc- *. 

y . a Opuszcza H?tel .. Lux" SPQstrze- Rennera, wymI'enl'anl'e tych dwuch nazwl'sk obok ga na korytacr-zu człOWIeka w masce Ten J t b' d N' .. 
sam ta j()mniczy nieznajomy angażuje' się do - es pan ar zo zręczny. le stra ~ieble, zwla~zcza pr,zez telefon? Ootó~ Ela była tego dnia radośnie podnie-
teatru "Olimpia", Zf1any literat Renner ma cil pan rezonu, ale mnie pan nie nabie- Jestem mÓWlI'ć z 'Pan~ tylko wtedy, &,dJy cona. Dzień się zaczął od wydarzenia 
pr~ybyć do wyt:vór~i, "Urania", ° Mister rze, Ja jestem za bardzo pewna swe- ten warunek zostallle dlotrzynnany ł 
X-le donoszą d.zlenmki sensa~. szczegóły. go. Zresztą proszę sie mnie nie l .. kać _ . I zgo a niepowszedniego .. , Wszystko po .. 

Rcn,ncr odwlediza wytwórnię "Urania''. " "". - Przepraszam pana najmocniei .~ szlo jaknajlepiej. 
Podczas rozmowy z nim :Ela zauwata, że Wcale me dązę do pana zguby. slucham Dajmy na to że pan Renner T d 
literat ma zabandażowany wskawlący pa- - Bardzo mi miło o tem slysze~, ' . ,,' o też g y jej koleżanki rozpoczęły 
lec u. prawej r ęki. łaskawa pani _ rzekI Dener J'uż prawie Jest tym człOWiekiem, który zoperował zwykłą serję uszczypliwych llwag i wy 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- łk ' k . Ą l I l dziś skrytkę balTona de la TOUlr. SłlU- h', ' El " l 
wa w skarbcu w swym pałacu kolJ ę perlo-I ca ~em. USpO ?lony --: a e m~m c ąg e cham ciekawej opowieścio którą mi od- mownyc sPolrzen,', a nic 7\'.' r~";:1 , a na 
\\'Q o milionowej warto ści , Iwrazel11e, te Jest panI mylme połą- słoni człowiek niepospolity _ znakomd~ t~ ?,~zystko ~~agl l grata t C'~>;.l th~la le-

W pa łacu barona wybucha bomba, Ba- czona. tość Z podziemi... pIel Jeszcze nIZ zwykle. 
'on wraca , do pa tacu, i zabie~a kolj~ ze _ Myli się pan - brzmiała odpo- Rener zaczął' 
~?~1\,~~~~~f~~:ie. MCi~n ~~~fr~\' Sl~~ wiedź, - , Nakr,ęcir~m numer właś~l- Było taJ.'. Cziowi~k, l~t6r~ lubulje się (Da Iszy ciąg ~ ( •. ~ ft 

rZ8,Jk !l !' wy, OCZY Wista, ze l11e szukałam w mm we włamutl ! a ch, dOWlCdztał Się, żt: bar· 



J pszczOt NA SI 
musiała stoczyć 

JAmazonki, 
które okazały się ..• mężuyznami 

(sb) .lak wiadomo. jedna z rzek w 
. Południowej Afryce nosi nazwę Ama-

Straż ogniowa 
z pszczołami zaciętą walkę 

zonka. Badania uczonych ustaliły. że 
nazwę tę millali jej 'Portugalczycy. Ody 
'Przyby!t oni do Południowej Afryki mu­
sieli walczyć z miejscowemi szczepami, 
fJrzyczem walczyli z amazonkami. Dla 
U1pamiętnien'ia tego zdarzenia nazwali 

{x) Miejsc{)wo.ść Jalsc:.how w Słowa- l.ale, temperatura ukłóteio wzrasta, na .. ły doświadczenia, ryba, której z,astrzy- jedną z rzek Amazonka. 
cli była widownią niezwyk.łe~o zjawie- .tępuJą dreazcze, mdłości, kiepskie samO knJęto ten jad ginie w kr6tkim czasie z Dopiero badania współczesnych usta­
ka. Oto nad miastem ciągnął rój pszczół, poczucie, b6le ~łowy i nierzadko pa- objawa,mi duszności. Gołąb może zni~ść lily, że portugalczycy mylili się. Nie 
który ~ył tak Hemy, te zdal.ka robił d.orka. ~ozę jad~. z 25 pszczelich żącLał, więk.sza walczyli oni bynajmniej z amazonkami. 
wrazerue szarańczy. . .• G~Ą wytrzymało.ści dorosłeio czło ll~ć za.bJ~a io. Mł,ody ,kogut nat<>mlast lecz ze zwykłymi mieszkańcami. Nad 

Zadn.a uarańc.za me d.a.ł.a.by iJ.ę Jeci- 'Niw J:LSGO Ukł6t. Nie wszyscy lu- z.meść m<>że aż 150 ukłoć. Amazonką mieszkają indjanie. LI których 
~k ~aJk ba:rdzo we .ma.~ mi"zlau100m, dzi. j wo znoszą jad pszczelny. - Bodany, myszy, szczury, morskie mążczyżni sa bardZo podobni do kobiet. 
~ak cl~i rOJu psz.cz6ł. P~rwuy .zauwa- Stwi~rd.rono naprzykład, te pszczelarz« ~winki, mogą mieść znacznie więkSZąlNOSzą warkocze, cerę mają delLkatną i 
żył pszczoły wie śn3ak '. który wozem ~- pr~zwyczajen4 do ukł6ć, ZIIlOSZą bewr- d~zę ja.du, aniżeli pies, ~t6ry Jest. od nich nIJe są obrośnięci. PortUJgalczy~y. nie 
przężonym w dwa kOllle WY'JeC'h:ał :r.a ~ ni. _wet większą ich HoAć. Jad u.deł Wlększy. Poza tem wl.ele Cle11p'lą od u- wiedząc o dziwnym tym szczepie. my­
aro do lasu po cLrzewo. ,w. pewneJ chW1- iut jed.n:ak bardzo trujący i jak wyka.za- kłóć pszc2ieHch żądeł owce, kozy i k<>nie. śleH, że walczą z amawnkaml. 
li chmara pszcz61 ot.ladła oba ~i ... 
wkrótce i wieśDJ.aka. ChmW'a ps.zczół 
przelatując nad miutem wpadła do wuy 
sUdch mieszk.a6, których mieszka6cy, 
nie '!Tzewidując żadn. Diebezpiecze6-
stwa me zdołali zamknąć olde:o. 

Gangsterzy emigrują do Paryża 
Amerykańskie niebezpieczeństwo w Europie Pszczoły dostawały się do miełzk.a:4 

przez najmniejszą ncuHnę i dotltU'Wi. 
kłóły żądłami przerażoną ludnoU, kt6- (x) Oanlsterzy w Paryżu. To nie t y- I ców opuściło Stany Zjednoczone z za- bożeli. Pozatern w związku ze zniesie­
ra nie wiedziała gdzie .Ię ukry6. Od dal- tul sensacyjnego filmu, a niezbyt ponęt- mlarem osiedlenia się w Paryżu. niem prohibicji znaczna część gangste­
ezej napaści uratował mieszkańców mia- na i niezupełnie bezpieczna rzeczywis- W świecie podziemnym Ameryki rów pozostała bez pracy. Po cóż tedy 
.ta jeden z rOZiSądniejazych obywat.l4, toŚć. W prezydium policji paryskiej wi- wszcz,ał się ferment. Przedewszystkiem i mają oni siedzieć w Stanach, gdzie po­
polecając Dla wszy.stkich uUcach ł ryn- dnie fe kilka rrubych teczek opatrzo- wytworzyła się tam zbyt wielka kon- Hcja ma ich na oku? Wolą przeto wye­
kach rozpalić wielkie opiU& ZA ałomy. llych tym wlaśnie na:gl6wkiem. kurencja i zmniejszyło się, wskutek migrować do Europy i tutaj wydawać 

Jak wiadomo bowiem, pJZCZoły nie !Jak, bowiem, ustaliły dochodzenia kryzysu, pole dzialania. Niezawsze, naj- swe bajeczne fortuny. A może się i tutaj 
znOszIl _dymu i czukc go u.aleb, ucie- i Jak <1oniosły meldunki policji amery- lepiej pomyślany szantaż wydaje pozy- I uda przeprowadzić jakiś interesik. Tern 
kają. YI. godzdnach wdeczorowych Wf" kańskłej, kilku niebezpiecznych złoczyń tywne rezultaty: Nawet amerykanie zu- się nigdy nie gardzi. 
ie~~~~u~~~awm~~~~~~~~~~-~~-~-~----~--_____ ~A N~m~~e,p~~h~~~nie~st 

=y ~:~~O~~tko~i= Rozwo' J- dZI-enn,-karstwa chi-n' Ski-ego ~:~a1~iC~a~~-:~~~~:ó~~,.ip~::~iu'~:~ia~ 
Iłujące pszczoły. że ci przybysze, to niespokojny ele-

Po pewnym czasi. ocaJ.ał. pGczoł., !1ier,.,sse ao.elu po';.Cłu lI'u,;I'Iod.it "' ~1"no,;1i ment. To też z.awczasu policja poddaje 
poleciały dalej, al. w całem mń,dci.. n.ie wszystkich przybywających obserwa-
było mieszkańca, kt6Tylby a.łe miał ...... pr.ed 2500 lotll czji i prowadzi specjalne kartoteki. 
puchnięteJ twarzy. (sb) Nie ulega najmniejszej wątpli-I chińskie nie posiada liter, lecz nlezliczo Jako Jeden z plerwszycb przyjechał 

Wieśniaka. i je~o dwuch koni n.ic u- wości, że rozwój dziennikarstwa świad- I ną I~ość ~naków, z któryc~ każdy od- do Pary za Jack BlIbo, przyjaciel I naj­
dało się uratować. PoniJeś1i śmierć od czy o poziomie kulturalnym danego kra pOWlada Jednemu słowu. ~amo zreda- blizszy współpracownik osławionego 
Hcznych ukłÓć. fu. NaJstarszem dziennikarstwem moga,! gowanie dziennika przedstawia więc Al Capona. 

W Ołomuńcu jeden oZ wieiniak6w poszczJCcić się Chiny. Już przed 2,500 li wiele trudności. Redakcje. dziennika po- BiIbo był tak bezczelny, że powsze-
:został tak dotkliwie pokąsany pruz laty poczęły' w Chinach wychodzić pularnego musi rozporządzaĆ 3.000 zna- chnie chlubił się swoją ~brodnicza, prze­
pszczoły, że atradł przytomnoŚć' cudem pierwsze 18zety. k6w, podczas gdy dzienniki literackie i szłością. Pisał pamiętniki, rozdawał fo­
nieledwie uratowano go. Pl!rwszy dziennik chiński nosił naz- dostępne tylko sferom wyższym, mu- tografje i autografy. Przez pewien czas 

W zwlązku z tetni wypadkami leka- wę "Cln. Pao" i Cieszył się dość znacz- sza, rozporządzać 12,000 znaków. był on najpopularniejszą osobą na bru-
rz.e opublik{)wali, te ukęszenła pszczół tę nym nakładem. Dziennikarstwo bardziej nowoczes- ku paryskim. 
niebe.zpieczne i że po trzech lub czte .. - Postępy dziennikarstwa chińskiego ne obchodzi obecnie stuletnią swą rocz- Paryż jednak rychło zapomina o swo-
rech ukłóclach, które Sil niezwY'kle bo- byly jednak małe. Jal<; wiadomo. pismo nicę. ich sensacjach i Bilbo został wkrótce 

W roku 1833 pewien kupiec holen- zapomniany. 

z riopione Ini 
odk .. g~e zo.~ało p .. zez '.fnika 

(sb) Nlezwvklego odk.rycla: dbkonal ku IJIUJrków spuściło się na dno morza 
przed kilku tygodniaomt ldtnik aI'llg'jel- I po powrocie opowiedzieli. ii rzeczy­
ski. GUJlI. W czasie przelotu do portu włŚcie w tern miejscu znaJdowało si~ 
Aleksandrji. zauważył on rytsuJące się kiedy~ miasto. 
na tle Morza Sródzłernneg-o rmny Jakl,- Przy pomocy dtwigów wY'dobY1to 
gOŚ miasta. Zdawalo mu sIę pocU\tko- k!llłIka ikohmm alahastrowYch. Najcen­
wo, że jest to ha1l11cY1l1aoJa. Ody jednak n4ejszern jednak ocID<·rydem okazał się 
za następnym latem zjawisko to po- posąg króla Aleksandra. 
wt6rzyło się, lotnik począl kr~ d1Lb- Obecnie prowadlzone są w dalszym 
żej nad tern miejscem l stwierd'zil, ji:t c1ą'&1l posZiUkiw~ia w tern mieście. 
rzeczywiście pod woda znaJduJa si~ la- Jak się zdaje, jest to miasto M>Ulkier, 
kieś budowle. położone adedyś nad brzegiem morza. 

O sposkzeżenilu swem Z-awladom1ł Po podrueSienLu • poztomu! wody w 
lotnik egilpskiego księcia Omara TUiS~ Morz.u Sródlz.1emnem, miasto to zosta­
ma, który polecił WSZC2ąĆ badanIa. 1Ql- lo zadane. 

derski założył w KantQnie pierwszy mie Niedawno prefektur,a poliCji w New 
slęcznlk, a potem powstało siedem dZJen Yorku połączyła się telefonicznie z pa­
ników. ryską prefekturą i udzieliła jej kiJku cen-

Liczba ich zwiększyła się dopIero w nych informacyj. Otóż według doniesie­
czasie wojny chińsko - japońskiej w ro- nia policji amerykańskiej na terenie Pa­
ku 1888. Trzeba przyznaĆ. że dzienni- ryza powstaĆ ma or2anizacJa amery­
karze chińscy nie są prawdomówni. - kańskich przestępców, którym udało się 
I tak naprzykład najpoważniejsze pisma uciec do Europy. W skład tej organiza­
chińskie donosiły, że w ręce woisk chiń- cH wchodzą naibardziej niebezpieczni 
skich dostało się kilkanaście milJonów ludzie z amerykallskiego świata podzie­
japończyków, podczas gdy ogółem by- mnego. Do pomocy poliCji paryskiej wy 
ło ich na froncie zaledwie 100,000. - delegowany został nieustraszony ame­
Oczywiście, że wskutek takiej polityki, rykański detektyw, który położył już 
dziennikarze chińscy nie mogli sobie wielkie zasługi w dziedzinie tępienia 
zdobyć szacunku w społeczeństwie. - przestępczości. 
Najlepszym tego dowodem jest rozpo- Współpraca policJi obu półkul wyu 
rządzenie wydane w roku 1888 przez! dała pomyślne rezultaty. W krótkim 
cesarza chińskiego, kt6ry stwierdzil, że czasie aresztowany został w Parvżu 
dzienniki służą tylko do podburzania Stew DonelU, jeden z najnłebezpiecz­
mas, wobec czego zamkną~ wszystkie niejszych opryszków. DoneIli byt po­
wydawnictwa. Pewnego dma wezwano szukiwany przez policję w Londynie, 

O • W celi szalen' co' W prezd oblicze generała pewnego wy- Berlinie. Medjolanie Monte Carlo i nie-J U m dawcę chitlskiego, którego po krótkiej mniej niż dziesięci~ miast amerykań-
__ po'lll-ł-dz.-e p .. ro-....... an-.. -k.-edo rozmowie kazano ~cląć. Jedynie dzien- skich. Stew Donelli jest przyjacielem 0-
... - Iłm - ..... ~ Gl' .. nikarze zagraniCZnI, cieszą sle w Chl- sławionego Mac Corda który wvłudził 

(x) f.ranooskie władze portowe zo- stal zupełnie przYlPadkowo. Po prze- nach powdaniem i nie grozi im śmierć I od amerykańskIego lot~ika Llndbergha 
stały zaalamlOwane wieścią. że na fed'- srukaniu całego okrętu, kontrolerzy ze strony władz chińskich. 50 tysięcy dolarów pod pozorem. że 
nym z okrętów przybyłych do portu mi~11 ju't zejśĆ na ląd, gdy jednemUl z I zdradzi mu mieJsce ukrycia Jego dziec-
w Marsylji znlzzeziono dwie przesyłki nIch zachciało sIę jeszcze zajrzeć do Z g ob wco' \V b adn II ka. Jak się okazuje, Mac Cord również 
opium - jedna, wart 150 kilogramów, tak zwanej glUmowej kabLny. Gumowa r O nr ą przebywa w Paryżu. 
a druga wagi 250 kilogramów, razem kabina jest zhudowana z żelaza. a ścla- trumn Niedawno bawi! również w Paryżu 
400 kUogram6w. ny ma obite glUJmą. Kalbina takł\ istnieje ... y I gangster Mac Stanley, wraz z towarzy-

Szmu'g'ie1 opin.un ~ portów flra'llcu~ n kżdyrn wię'kszym statlru pasażerskim, ( ) ~ . . szem, którego w międzyczasie areszto-
skich nie jest zjawl&kdem rzadkiem, ale na ika'Ż'<LYn1 wi~szym . statku pasażer" !- WKoppach medaleko Lmzu, zło" wano w Sidney. w AnstraHi. Otóż oby-
nigdly nie notowano szmUlg'1IuI tak wieI- skim, a przeznaczona Jest d1a pasaże- dziel.e włamali ~l~ w nocy do grobow~a dwu przestępcom udało się iuż w Euro­
kici ilości tej trucizny. Oik.ręty, przybi- r6w, względnie dla członków załogi. rodizllImego kSląząt Auer&perg, gdZIe I pie obrabować pewnego bo~ate9.'o tury-
jające do porlów franOUiSldch. a zwła- którzy mogą na morru dostać ataku r~~~hll S~~Yi::r~IO~:bal~~~\~~n: I st~ amerykańskiego i zabr~ć mu kufer w 
szcza te okr.ęty, kltóre przyJeżdżają ż szalu, furii i t. d. zwloki. ktorym znajdowało się az 4,700,000 fr. 
port<lw wschodruch tl!ub poltudniowych, Chor~o zamyka się w glOOlowej ka" W mrAJbo"""'u pochowanI' by'll cztereJ' Obydwaj zbiegli bez śladu. 
SĄ szczegółowo kontrolowane. birue, a po przybycLu do portu od:daje 6' v ... " 

NiemożlIwoścLą jest jednalk penetro- się w ręce pielęgniarzy, którzy II>rzewo- członkowie rodlu, z których trzech po- Walka z amerykańskimi przestęp-
wania kaidego wa.marikl\ll olbrzymie- tą go do sZlpitala. zbawiono trumien. Ocalała tY'l'ko meta- oami jest niesłychanie trudna, gdyż roz­

go Okl~tU. Wszy.sCY przyby1wający do Otóż jeden z kontrolerów zau'Ważył, lowa tnmma, w której pochowana była porządzają oni nieograniczonemi fudu­
francji chińczycy - to przemytniCY że na śnt1bie przy SiUJfUcie brak jest ka- księżna Al1erSperg. szarni, trzymaj~ się ściśle wszystkich 
opiulln. Z reguły mają oni WY1d:rą,żo~e watka [akieru, który! odpaJał prawdb- Zwłoki książąt nie zostały Uiszkodzo- ; przepisów policyjnych I grają rolę bo­
obcasy 1 w tych skrytkach szmug'lU!Ją podobnie w czasie odkręcania śruby. l ne. Złodzieje wyjmując je z trumien mu- I gatych turystów amerykańskich. Obec­
opwm. _, Celnik kazał skontrolować su~it. gdz'ie I sieli się obchodz.i>Ć z nim! b<lirdzo ostroż- i nie policja francuska stara się wpaść na 

Są to je"dnak stare sposobY i 11>0- znaleziono 150 kilogramów opin.tm. Dal-! nie i delikatnie złożyli je na podłodze i trop Stanleya, który jest następcą Jac. 
ltcja daje soole z nlemi dosoknale radę. szy transport przemytu znaleziono za grobowca, zabierając ty;Lko metalowe J ka Diamonda i Al .C~~ 'la i przeclstflwia 
O~tatni ILransport opi'UlIIl wkryty zo- gllrmowemi ściankami celi.. . trumny. dl.a Europy groźne l . ..:zpieczeństwo. 



P zes·lenie w Polskim Zw. ił i ożnej ~~'l~!~o,!:P:~s~e~d~~! 
Echa dymisji Wydziału Ciier i Dyscypliny PZPN. któ~~O~~~tę ~~Sr~uj~i~a~~n~~:~a~z~ 
'R b . . . mistrzostwach AngIji, startować bę-

"Lxpress' yl pierwszem pismem w Nie jest to szczęśliwy krok naszei dzwyczamego waLnego. zebra~l1a. dzie również w dniu 16 lipca w Amster 
Polsce, które doniosło o dymisji yVydz. najwyższej magistratury pllkarskiej, . Dla dob.ra .sportu ?IłkarsklegO nale- damie. a w dniach od 21-23 lipca w 
Oier i Dyscypliny PZPN-u. gdyż załatwienie tego rodzaju spra- zaloby ~obIe Jed~ak zyczyć. by spra- Sztokholmie. 

Obecnie Podzielić się możemy z wy (statutowej) nie może być prze- wa H~nscha. me bę.da.:. o;)iatel.!zllle W zawodach sztokholmskich wez-
nasze mi Czytelnikami dalszemi S'Lcze- prowadzone drogą referendum i zdaje kv.:estJą .z~ó.w. ta~ wazną. została jaik- m" również udZJiał amerykanie. 
gÓlami, ~ tej s.prawie, ktÓra może się, że nie unikniemy zwolania na- najszybCIej lllkwIdowana" h 
przyczynić się nawet do poważnego . Projektowany start amerykańskic 
przesilenia w naszej najwyższej magi- lekkoatletów w Polsce nie dojdzie do 
maturze piłkarskiej. J - P I k· skutku, gdyż niema wśród nich długo-

'Jak Już donosiliśmy dymisja Wydz. Ad rze)owska wraca d o o S I dystansowców. 
Gier i Dyscypliny PZPN-u spowodo- .. " ~-~ 
;wana zostala ~atargiem między Zarz.ą- i .. ie weż_ie udzio.u W _is ... zo- Czołowi lekkoatleci Czećhosłowacji 
dem P.ZPN-u a jego :wydzialem na tle zawitać mają dOI Polski po zawodach 
sprawy b. ~awodnika Wawelu kll.- tI .... c:h _enitlowgc:1a Hol .... d'i sztokholmskich. 
kowskiego Herischa. ,W meczu z ŁKS-em grać będzie nieju tenisowym o mistrzostwo Holan- W sprawie tej prowadZIi. PZLA per-

Swego czasu Herisch :występowal drużyna Warszawskiego Lawn Tenis dji. traktacje x Czeskim Związkiem Lekko-
:w barwach Wawelu krakowskiego. Klubu w następującym skladze: Po- Polski Związek Tenisowy odwolał atletycznym. 
gdyż odbywal slużbę ;wojskową ~ je~ plawsk~ Spychała i Matuszewski. również start na mistrzostwach Holan-

,,,, 
_tli 

dnym z pulkÓw krakowskich. ~~ dji Tloczyńskiego i Hebdy, którzy do 
Herischem, skądinąd doSlconalym W meczu tenisowym WL TK-Legja meczu z Italią o puhar Davisa nie we-

Wajsówna i Walasiewicz"ówna otrzy 
mały zaproszenie na start w dniu 13-go 
sierpnia w Brukseli. piłkarzem śląskim zainteresowały się (Warszawa) prowadzi WL TK w sto- zmą udziału w żadnym turnieju teniso-

dwa kluby stoleczne Polonja 1 War- sunku 4:3. wym. PZLA prawdopodobnie z zaproszenia 
tego skorzysta. szawianb. Za SlPrawą jednego z tych W dniu wczorajszym w dalszym Na 10 dni przed spotkaniem będą 

klubów Herisch przeniesiony zostal do ch~iu spotkania Spychała poknal Ma- oni wypróbowani, przyczem istnieje 
l pulku radjo - telegraficznego w War- iewskiego w czterech setach 4:6, 11:9, możliwość sprowadzenia dla naszych l. 8 i g etap 
nachwie. Zarząd Wawelu 1>0 ,wielu tar- 7:5, 10:8. reprezentantów trenera. 
ga zdecydowal się na wydanie za- ~_~ Wittman i Dubieńska udają się w wyścigu kolarskiego dookoła 
J'lodnikowi temu zwolnienia, lecz rzeC% JędrzeJowska bezpośrednio po tur-dnIu dzisiejszym samolotem do Łotwy Francji. 
dziwna:" do PZPNu .wplynęly jedno- nleju tenisowym w Wimbledonde wraca na mistrzostwa tenisowe. 
cześnie dwa zgloS'Lenia tea-o zawodni- dQ Polski i nie wetmie udziału w ,tur- Zostało jlUż ukończonych osiem eta-
ka. dla PolonJi i Warszawiaoki. pów wielkiego wYścigu dookoła fran-
, Rozpoczęlo się dlug"Otrwale aocho- ,.-nO e.e.O &'1-•• VlJrO I "'.-0 9,.4 (J .. O) cH. W siódmym etapie na trasie Aix les 
azenfe, przesłuchania 1 wreszcie ..1,& HM., -.,. ., IV :.I 4 Bains-Grenoble (229 klm) ZwYciężył 
M'ydz. Gier i Dyscypliny PZPN-u w wIoch Ouerra w czasie 8 g. 43 m. 46 s., 
pier:vr~ych dniach maja potwierdził ~potlionje O lDłstr~ostJJ1o JIJ piłcte lJ1odne' zaś w ósmym etapie z Grenoble do Gat-
HerisfiP.a dla Polonii, w której barwach ;Pierwsze W tym roku zawody 00 mi- Ritterman.a i Sildingera, które w ubi~- te (101 klm.) zwyciężył n1espodziewa-
;wyst1'4?n on nawet kiLkakrotnie w strzo.stwoO w piłce woOooej zgromadziły głym roku zachwycały widzów. nie francuz Speicher w czasie 3 g. 25 m. 
gracfi (, mistrzostwo. mimo dnia powszedniego .około 800 00- Jedynym pełnowartośdoOwym gra- 40 s. przed Lemalnem i Camu'sso. 

Nie podobało się to led.nalk! zainte- .sÓ'b. Spotkali »ię dwaj starzy rywale, czem był bramkarz Makkabi Porański, W klasyfLkacH zespołowej prowadzi 
resowanej Warszawiance, ktÓra uJaw- tym razem w ooł.aJbiooyc.h Bokładach, który imponował ładnemi chwytami pi- Alrchambaud przed Ouerra,· zaś zespo-
nlla dals'le rewelacje, tyczące Herischa Cracovia bez Sieńkowskiego, Boc.z.ara, łek. lowo Belgja przed francja, i Niemcami. 
ba ?awet z,glosila pono tego zawodni- .Makkabi bez najlepszego swego gracza Bramki str.zelili: dla Makkabi: Soldin. Dziewiąty etap wyścigu kolarskie-
ka Jeszcze raz, będąc widocznie w po- Ritterma..o.a l. Zawody nie n.ależały do ger Uł Ritterman i Katz z ...kara e to. dł. go. dookoła Francji z Cap do Digne wy­
siadanfu Jeszcze jednej karty zglosze- zbyt mteresują-cych, idry.t .oba zespoły Cracovii Roupert i Kot. Sęd.z:ia!p. Stein· nosił 227 kIn 
nioweJ. " I, grały niżej awej formy. Nie oglądaliśmy berg słaby, zbyt pohopnie szafował wy- Zawodnikom 'dokuczcył wielki upal. 
~ sprawę tę wmieszał się ostatecz· tych pię.knych zairań Kota, Ruperta, ....., kluczeniami z,awod.ników .z "gry. - W pierwszyh dwuch godzinach za-

nie Zarząd PZPN-u i na Jednym z po· wodnicy przejechali 44 klm. 
Bied'leń uniewdnll zgłoszenie Heri- Bol-ZD .... - d r I-e-u Dotychczasowy lider wyścigu 'Ar-
acha dla PolonJl, "zawieszając Jedno- " ~ ... Iii . chambud czynił wrażenie przemęczone-
cześnie tego głośne.go dziś w caleJ Pol- .eol.owelio W Wi_"'edo .. ie go nie odegrał na tym etapie żadnej ro-
lce zawodnika. I li, mimo, li był popierany przez wszyst-
: ,W UbIegły ponłeazlalek oohyło sIę W czwartek w 'dalszym ciągu tur- fried v. Cramm - Ryan - Mayer 6:1, kich !etdźców francuskich. 
specjalne posiedzenie Zarządu PZPN-u, nieju tenisowego w Wlmbledonie sen- 7:5, Helely - Pray - Uharson - Wit- Etap ten wygrał francuz ,Speicner w 
na ktÓremWydz. Gier i Dyscwlillly sację wywolały pólfinałowe spotkania tingstal - Cochet 4:6, 10:8, 6:3, Nuthal godzin 45 mln. 8 sek. przed włochem 
otrzymal wYjaśnienie olaczego Zarząd w grach pojedyńczych pań. Mistrzyni - Borotra - Sigart - Kirby 10:8, 2:6. Martano. 
zajął w sprawie Herischa takle a nie świata Helena WllIs Moody pokonała w 6:ą, Ooodfree - Kingsley - Helen W klasyfikacji ogólnej prowa'dzi fran-
'inne stanowisko. pierwszym finale niemkę Krahwinkel w Wllls Moo~y --: Hughes 6:4. 6:3. . cuz Lemaire przed Guerra (Włochy). 
I MI rezultacie Widział Gier podal dwuch setach 6:4, 6:3. Gry pOjedyncze panów: RunOl-Sa- W klasyfikacji zespołowej prowadzi 
się W komplecie do dymi-;ji, która zo- W "drugim półfinale angielka Round toh - Perry - Hghes 5:7, 6:3. 6:4, 1:6, IPrancia przed Belgją. 
stal a przez Zarząd PZPN-u przyjęta, pokonała amerykankę Helen Jacobs w 6:3, Borotra - Bru~non-Kirby-Par-

Dis~:.a~~::n~~n~s~70d~rz~ieŹa! trzii~z!~~~~:~~k~~~ ~:;~tępujące wy- quagr~/~~7d;ó1~t!at3'P~~~an - Ri- Podgórza - Garbarnia 
rząd PZPN-u mjr. Lothowl dotychcza- ni 'ki: dley WhI'ttI'ncrstahll Nuthall 6'8 " - ,.. - . , Ostatnta w'<ltC!okocyfrowa por.ażka Pod sow,mu przewodniczącemu %dymisjo- Gry mieszane: Krahwinkel - Got- 8'6 6'1 ,-
nowlanej instytucj!o ., .. górza z Wisłą, zdawałaby się przema-

O'ednocześnle Zarząd PZPN-u po- Echa' nl-epowodzen kolarzy ~~::Zet~mb!:~~~:;yb,.~r:ia:::y~ę~t~o~ 
stanowił ze wzO'lędÓw oszczędnościo- l> -r 

II> Przy!'rzawszy się J'ednak bliżeJ' sprawoz-.wych nie zwoływać nadzwyczajnego 
walnego 'lebrania lecz w drodze refe- polskic:h .... W ~1! .. ze4th daniom.z tych zawodów, z łatwością skon 
J;'endum załatwić tę sprawę z dkrega- Niepowodzenia kolarzy polskich w podnos"lą dobrą jazdę j zapal polaków, statow.ać można, że Podgórze stanęło do 
mi. I I tegorocznym Tour de Hongrie należy nadmieniając wyrażnie, ż.e tylko pech tych nader dla siebie ważnych zawo-
_______________ przypisać w pierwszym rzędzie nie- przyczynił się do pogorszooia ich wy- dów w niekorzystnych warunkach, Sze-

Cracovia-Ruch 
Już jutro, w n:iedzielę cały sportowy 

Kraków szczelnie zapełni widownię 
boiska Cracovii, alby być świadkiem 
spotkania naj&ilniejszych zespołów l.i~o­
wych grupy zachocbiej. 

Pewne jest, że g'OspodarZle wystąpią % 

Zielif.skim na prawym łączniku, jak i rów 
nież , że Ruch przyjddta w kompletnym 
garn i turze. 

Początek zawodów o godzinie 5.30 po 
poł. Sędz.i.ować będzie p. Rosenfeld z 
Bielska.-

Korngold ukarany 
d\.YumiesiE:czną dyskwalifikacją 

Na wczorajszem posiedzeniu Wy­
dzialu Gier i Dyscypliny ukarano dwu­
miesięczną dyskwal i fikacją z zawiesze­
niem na sześć mi esięcy zawodnika 
Warszawianki - Korngolda.. 

zwykle ciężkiej trasie. Maszyny pol- ników. Na ostatnim etapie np. OIedki reg bowiem najlepszych graczy tej dru­
Skich kolarzy niedopisywaly i opony był "murowanym" kandydatem na I-e żyny nie zjawił.o się na zawody, tak, że 
wciąż pękały. Nadomiar złego Oleckie- miejsce, czas osiągnięty przez niego kierownictwo klubu widziało się zmu­
mu, który pozostal do końca biegu. byl rekordowy, ale na ostatnich kilo- szone, z.astą.pić tychże w ostatn.iej chwili 
wpadł drobny kamyczek do oka, tak metrach pęknięcie opony spowodowało graczami II i III-ciej drużyny. 
że musiano mu zrobić opatrunek. dłuższą przerwę i w rezultacie Olec- Przeciwnik Garbarni wykazał już 

Węgierskie kola sportowe i prasa kiego minęło 9 kolarzy. zwycięstwem nad groźną Wartą, że mo-
___ " że być niebezpiecznym naw~t dla naj-

Plakkibi - Olsza Sport polski W RumunJI 
lepszych drużyn i dlatego Garbarnia z·a­
wodów zl~kceważyć nie może, tembar­

Klub sportowy .. Polonia".w Buka- dziej, że tylko wysoko cyfrowe zwycię-
Decydujce spotkanie o mlstrzo- reszcie dla zamanifestowania swego stwo może jej dać jeszcze szanse na 

stwo klasy A udziału w Swięcie Morza zorganizował zdobycie 3-go miejsca. 
Dmś w sobotę dnia 8 lipca rozegra na stadionie Instytutu Wychowania Pi- Nie ulega zatem wątpliwości, że za-

Makkabi na swem boisku zawody o mi- zycznego w Bukareszcie pięciobói lek- wody będą W)"Soce emocjonujące. Po­
str.zostwo klasy A z: najpoważn~ejszym koatletyczny. w którym pierwsze miej- czątek zawodów o godzin,je II-ej przed 
kandydatem na mistrza - Olszą. Oba sce zajął Pryze przed Bigosem Józe- poł. na boisku Garbarni. 
kluby zdając sobie dokładnie sprawę o fem. Kazimierclakiem. Bigosem Pran- I -----
ważności tego spotkania, wystąpią w ciszkiem i Szaiterem. Krakowski Okręgowy Związek AtIe-
swych kompletnych składach. Nagrody wręczył zwycięscom po- tyczny urządza kurs sędziów ciężko atle-

Trudno przewidzieć zgóry kto zwy- sel R. P. w Bukareszcie p. Arciszew- tycz,nych. Zgłoszenia pj,semne należy 
cięży, gdyż tak Olsza, jak i Makkabi skI. który w swoicm przemówieniu za- kierować pod adresem: F, Pawlikowski, 
starać się będą o zaszcLylny wynik. - chęc at zawodników do dalszych wy- Kraków, ul. Obopólna 21. Otwarcie kur­
Początek o godzinie 5 po poł. Sędzio- ł sitków na d rozwoiem sportu lJOlskiego su nastąpi dnia 24 lipca b. r, o godzinie 
"ać będzie p. dr. Rumpler. na obczyźnie_ 6 wieczorem na bcisku T. S. Wisła, 



:4.zorek jest muzykalny. Mógłby słu· 
chać muzyki całemi godzinami. 1'Iieraz, 
gdy panr gra na fortepianie. Azorek sie­
dzi z miną tak zachwyconą, że wszyscy 
się z ni~o śmieją .. , A cóż dopiero, gdy 
ktoś gra na trąbie! Pół życia oddałby 
Azor za jedną. adę dobrze zagraną na 
tym instrumencie ... 

- Co to?. Na zwYkłym śmietniku 
Jnstrument tak cudowny Jak trąba? .. 

Jest! Jest piękna, lśniąca jak złoto, 
trąba! Że jest trochę pogięta i w nfe­
których miejscach pOkryta rdzą - to 
trudno. Zresztą przecież stare skrzypce 
są zawsze więcej warte od nowych.·. 

Azorek układa wand Jak stary wY­
ga orkiestrowy. Nadyma pollczki jak 
banie. 

Ton dobył się potężny ł piękny ... 
Tylko czemu ten kot tak czmychnął? .. 

. " Wesoły rysunkowy film "Expressu 
Serja XXVIII-ma 

w k 6rej Azorek znajduje na śmietniku starą trąbę 
gra na niej tak pięknie i potem cierpi z mi­

łości dla sztuki ... 

Z swym skarbem, któregoby nie od~ I - Co to znOwu? Ach jak niewdzięcz­
dał za najpiękniejszą, ociekającą tłusz-' ni, potrafią być ludzie! .. Zamiast mu po. 
czem kostkę cielęca, biegnie Azorek do I dziękować za piękną muzykę - bom­
budy. Kto chce być mistrzem - musi ; bardują go kamieniami! Nie chcą sły· 
pracOwać. Trzeba dużo ćwiczeń, by I szeć tOnów, których z takim mozołem 
grać tak pięknie jak owi muzycy po- l dObywa ze swej kochanej trąby. 
dwórzowi... Kamienie lecą coraz większe· Już I 

I Azor nie traci czasu. Pracuje su- budę rozwalili. Dobrze, że trąba cała. 
mienn~e. Płyna tony pO całym dziedziti- I biedny Azorek, ze swą drOgą trą-
cu. Aż mury drżą. bą pod pachą, bierze nogi za pas. 

',ł\ .' .. " 
~ Ach. jak tu pięknie. I jaJk spokoj· - Jakto?. To i tutaj. w szczerem Azor gra jak sam nieboszczyl, Pa· Ze strachu aż Azorkowi wypadła 

nie . .lak okiem sięgnąć - nie widać ni- polu znajdują się stworzenia, którym l! ganinł na skrzypcach. Tra-ta! Ttra-ta! trąba z łapek. l ułamała się. A tuż obok 
kogo. Artyści lubIą samotność. Azorek się jego muzyka nre podoba! Czemu te Dzwoń, piosenko, dzwoń, niego siedzi bylk. Groźny jest bardzo, 
znów nadyma policzki. Zaraz zagra zające tak uciekają? .. Pewnie przelękły Niebios mOdra toń, Azor czule jego pOtężny oddech koło 
piękną melOdię, a pola, łąki i lasy na- się jego - Azorka - groźne~o psa. Ale Uśmiecha się świat - " swej mordki. Musi Jednak udawać, że 
pewno gO chętnie posłuchają. I chyba jego muzyką są zachwycone... Azor zuch i chwat... jest rad temu spotkaniu: 

I Azorek zagral... A zresztą - jak im się nie podoba·-· Biedny Azor nie zauważył, że zbliża! - Cl'eszę się bardzo, że pan do mnie 
niech sobie idą! się jakiś potwór ku nlemu... I zairzał, panie Byku ... - llOwiada Azor. 

- Czy pOzwoli pan, że mu za~ram -Nie podoba się panu? Doprawdy? I - Gwałtu rety! Czemu się pan tak I Byk wziął biedną psinę na rO~i l rlU-
coś pięknego? Jedną z tych melOdii, CO l Załuję bardzo. Ale niech się pan tak nie nasrożył. Jeżeli !:ię panu nie podoba, cił ~o w 2órę - pod same obłoId. 
to do łez m02a człowieka wzruszyć. A gniewa, szanOWny panie Byku. Jestem I to przedeż wystarczy, gdy mi pan po- I Na szczeście przelatywał akurat sa­
jestem taki mistrz. że potrafię za~rać l dopiero sk1"Omnym adeptem gry na trą- wie. Zaraz 2rać przestanę. TylkO iesz- 'I molot· Azor schwycił się O~ona aero· 
nawet na tym kawałku traby. bie. cze ten Jeden. piękny ton: fen tOn na- planu. I teraz płynie w przestworzach 

Proszę. niech pan słucha. Prosze nie Zaraz za2ram palnu Inny kawałek. pewno pana ' oczaruje. l ZimnO mu i jest głodny ... Trudno, trze-
bM braw Podczas wYkonywania arii. Może ten się panu spodoba?. 'ba c:erpieć z miłości dla sztuki. .. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Fokir. 
Na WschodZlie, na DaJlekirrn Wscho- pcać europejczyków. 

dzie, w małych osiedlach l Uldzkioeh , fa- ' W mieście tern, jak i w małych wio­
kir Ullmai był bardzo popularną posta- skach, wzbudzał powszechny podziw. 
cią. Wędrował z jed:nej osady do dlru- Nawet europejoczycy nie opuszczali żad­
giej ze sWY1m nieodstępll'Yttn pomocni- nego z je~o występów. 
kiem, małym malaj,czylk:oiem. wzbudzając UHmai zresztą spodziewał się tego. 
wszędzie pOliUlszenie. UHmai miał bo- Wiedział, że nikt mu nie potrafi dorów­
wiem wielu konlmr'entów, ale żaden z nać, że jest wiel:klim, największym z po-
nich nie mógł mu doróWlnać. śród wszystkich fakirów. 

Fakk doskonale ~d'awał sobie spra- Dzień w dzień, gdy rozlegały się 
wę ze SwYch niezwykłych ~dlolności i dźwięki gong:u, wchodził z dumnie pod­
dlatego nigdy się tlIie obawiał. że straci niesioną głową na prowizorycznie skle­
chleb· coną scenę, rz'ucał krótkie spojrzenie na 

Któż bowiem prócz niego znał tajem- pUlbliczność i przystępował do swych 
r.Icę korzenia drzewa mango, k10 w tak eksperymell'tów. 
iascrnujący sposób potrafił zaklrinać Przedewszystkiem wY1ciągał korzeń 
węże, kto wreszcie mógł zademonstro- drzewa mango. Każdy z pośród pUlbJiocz­
wać publiczności niezwykle ekspery- ności mógł wziąć korzeń do Ifęki i do­
l~lenty ze zWY1czajnYttn, g11Ulbym sznu- kradnie go obejrzeć. Korzeń nie różnił 
rem? się nkzem od' tyLu jemu podobnych. 

Tak, tego nie potralm uczY1nić żaden Ale ~dJY fakir brał go wreszcie do 
ze sztukmistlrz6w. ręki, wśród pUlblkzności 11lIUlsiało po-

Zdarzało się często, że Ul1lmai bawił wstawać pOl'Uszenie· 
w jednem osiedlu przez szereg dni. Ci - !iie! re! - wołał d'Ulmny fakitr i 
!::~:ni ludzie kilkanaście razy podziwiali I korzeń, który trzymał w ręku. poczyrnał 
, 'l W najbardziej atrakcyjnych nU/l11e- rosnąć. Po lkilkUl 'chwilach korzeń za­
l ~ 'h i za każdym razem w tym samym mienił się w wielkie drzewo. 
:~ ."')ni,u byli olśnieni. Rozlegało się gromkie brawo. Fakir 

Lecz fal(oj·rowi w końcu znUldzity słę kłaniał się lekko i przystępował do na­
:. "k osiedla. Zatęsknił za wielkiem mia- stępnego eksperymentu. 
, .. 'I, począł marzyć o tłumach, o szer- Wyciągał węże. 

. PLlbliczności. r znów rozlegało się głośne, groźne: 
')latego więc wreszcie przywędro- tlie. Je! 

. l do wielkh~ .C'· 1"\ m:~0h. ,v którem czę- Widocznie te słowa posiadały jakieś 
. prócz td:' :l~',\. 11"Y~1 ~ bylo pot- magiczne znaczenie. Jadowite gady sta-

wały się posłusznem narzędziem w re-j zachwytu. 
kach tego niezwykłego człowieka, czy- Ullmai nie uznawał kobiet. Pop rostu 
niły wszystko czego od nich zażądal. I nawet ich nie spostrze~al, U\vabt, że 

Nie były to zwykłe tricki, stosowa,ne są to stworzenia nieczyste, że on, którY 
przez zaklinaczy wężów. Takiej władzy zgłębił największe tajniki życia i śmier­
nad wężami żaden z nich nie posiadał. ci, mus! stronić od tych istot. Przecież 

r wreszcie po tym numerze następo- wszyscy tuziemcy uważali go za świę-
wała największa atrakcja. tego. Wprawd'zie europejczycy uw:\żali 

- Sznur! Prosimy o sznur!" - wo- go jedynie za hYl)notyzera. IJudarzo:-:e-
lała puibliczność. go niczwyldemi z'dolnościami, ale fakir 

Ullmai OCiągał się trochę. Jego po- r.awet ich nie rozumiał. 
mocnik, mały, chytry malajczyk, da- I pewnego razu, gdy wobec licznIe 
wal do zrowmienia, że wielki mi's trz zgromadzonej publiczności mb! znów 
jest bardzo zmęczony, ale jeśli puJbJi.cz· rozpocząć swój eksperyment ze sznu­
ność nie pożałuje g1fOSZa, to gotów jej rem, sPOjrzenie jego zatrzymuto się ra 
zademonstrować i ten swój najbardziej jakichś czarnych, aksamitm·.:;h oczach. 
interesujący nUil11er. \ Dumny fakir, pogardzający wsz'i'stki-

Publiczność nigdy prawie nie odma- mi śmiertelnikami, nie móZ! odenvać s:~ 
wiala pieniędzy' od tYC11 oczu. 

UlImai znów wchodził na scenę. Ma- Wówczas właśnie ooraz picr\1.'sz\' 
ly malajczyk przynosił gruby sznur. w życiu ujrzał kobietę. Do tej por\" prze 

Każdy, kto tylko tego sobie życzył, cież żadnej jeszcze nie spostr ;:c!!L 
mógł sznu1r ten obejrzeć. Była to europejka. młodz iutka, licz'l" 

Fakir przez parę chwil spoglądał ca zaledwie szesnaśde lat. l~tór:l nrn­
milcząco na zgromadzonych. Nie ulegało szła ze swym ojcem, oficer"::,l1 armii [ln­
wątpliwości, że hypnotyzował swą pu- gielskiei, 
blicznOŚć. Ullmai daremnie 'usitowa! odzyskać 

- !iie! Je! - wolal wresz~le i pod- panowanie md sobą. I~zucH sznm \V .~ó -
rzucał sz,nur do góry. rę. I poraz pierwszy od wielu, wielu lat 

I sznur nie spadał z powrotem na, sznur spadł na ziem:ę . Na sali zawrzało, 
podłogę. Wisiał w powietrzu, niczem la· jak w ulu. 
ska bambusowa, tak dłUlgo, jak mi1stt·z Fakir nie wątpił, że wszystkiemu by-
tego sobie Życzył. la winna ta młoda kobieta. Ze skoczył 

Na sali za każdym razem panowała na WIdownię ze sztyletem i rzu,c il si-ę 
malrtwa cisza. W tym momencie fakir na nią, 
mial władzę nad wszystkimi zgroma- Nie zdążyl jednak jej uderzyć. Oj­
dzonymi i doskonale zdawał sobie z te-, ciec uzewczyny szybko go obezwlad nil. 
go sprawę. A policja zaciągnęła fa,k ira do wię-

A gdy machnąl ręką, sznur spadał zienia ... 
na ziemię. r znów pUlbliczność wyła z Tłum. D, 

----------------------------~-----------------_ .. _---
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